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Podwójna miara w polityce
Zdaniem tygodnika „Trybuna", Amery­

kanie zaczynają rozumieć, iż ważne spra­
wy nie uchodzą uwagi Związku Radziec­
kiego. Amerykanie rozumieją również, że 
często wysuwają żądania, jakich sarni nie 
mogliby spełnić. N a poparcie swego po­
glądu, pismo przytacza następujący przy­
kład: sekretarz Stanu Byrnes zażądał od 
Związku Radzieckiego wycofania wojsk 
z Bułgarii. Minister Mołotow wyraził zgo­
dę na to żądanie pod warunkiem, że Sta­
ny Zjednoczone wycofają wojska z Włoch.

Byrnes oświadczył, że Amerykanie nie 
mogą wycofać wojsk swoich z W łoch i 
ma tym sprawa się skończyła. '
T! Sekretarz Stanu Byrnes wysuwa plan 
rozbrojenia Niemiec — wszyscy wiedzą 
że sprawa ta została już postanowiona w 
Poczdamie. Jednak w strefach amerykań­
skiej ia n g ie lsk ie  j niemiecki przemysł 
zbrojeniowy pie został zniszczony. — „Po 
co  więc nowy plan" —t pyta Trybuna 
„skoro* sthry nie został wykonany, ą setki 
tysięcy wojsk niemieckich maszeruje uli­

cami miast pod życzliwym okiem władz 
angielskich".

Zastanawiając się nad polityką Amery- 
ki i Anglii w Europie, tygodnik stwierdza, 
że  demokratyczna i republikańska Ame­
ryka razem z Anglią usiłują wprowadzić 
do Grecji faszyzującego króla i osadzają 
na tronie włoskim b» podkomendnego 
Mussoliniego, zaś generał Franco magicz­
nym sposobem staje się zwolennikiem  
..demokratycznej ® wolności" i „wiernym 
sługą pokoju".

POWRÓT MARSZAŁKA
m i c h a ł a  Ży m ie r s k ie g o

Z MOSKWY
WARSZAWA (PAP.) — W  dniu 31. V. po­

wrócił z Moskwy m arszałek Polski Michał 
Żymierski wraz z. towarzyszącymi m u; sze­
fem sztabu generalnego W ojsk Polskich gen. 
Broni Korczycem, gen. łjiryg. Zawadzkim, a t­
tache wojskowym ambasady ZSRR gen. Mo- 
stowem. Na lotnisku wojskowym przybyłe­
go m arszałka Witali; zastępca naczelnego 
dowódcy do spraw  polityczno - wychowaw­
czych gen. dyw. Spychalski, wiceminister 
ON. gen. broni Świerczewski, gen. bryg. Ja­
roszewicz, zastępca szefa sztabu generalnego 
W. P. gen. bryg. Mossar, szef głównego za­
rządu polityczno - wyChowawczego gen. bryg. 
Świetlic, oraż liczniń przybyła gęnerąiifdą^ 
oraz wyżsi oficerowie W. P,JPo opuszczeni.^ 
samolotu m arszałek przyjął"raport 1 defila­
dę kom panii honorowej.

TODZIALNlEMIEOCteJ YLOTY 
HANDLOWEJ

BRUKSELA (PAP); Przewodniczący Komisji 
Sojuszniczej do Spraw Odszkodowań Wojennych 
Rueff podał do wiadomości, Że zgodnie z postano­
wieniami konferencji poczdamskiej 2/3 niemieckiej 
floty handlowej zostały podzielone między Wielką 
Brytanię, Francję,, Holandię, Belgię, Australię, 
Kanadę, Danię, Egipt, Stany Zjednoczone, "Grecję, 
Indie, Nową Zelandię, Norwegię^ i Jugosławię. 
Jak wiadomo w myśl postanowień konferencji, 
poczdamskiej 1/3 niemieckiej floty handlowej 
przypada Związkowi Radzieckiemu, który ze 
twej strony część tej floty przekaże Polsce.

POLSKO - CZECHOSŁOWACKA 
UMOWA POCZTOWA

WARSZAWA. (PAP) Podpisana w Warsza­
wie umowa telekomunikacyjna między Polskę a 
Czechosłowację wprowadza regularnę, bezpo­
średnią i  tranzytowę wymianę przesyłek listo­
wych, listów wartościowych, paczek, przekazów 
fiocztowych, przesyłek za pobrąniem, telegramów 
i rozmów telefonicznych między oba krajami.

ZAKOŃCZENIE s t r a j k u  w ę g l o ­
w e g o  W  STANACH ZJEDNOCZO­

NYCH
NOWY JORK. (PAP) Strajk w przemyśle 

Węglowym w Stanach Zjednoczonych został za­
kończony. 400 tysięcy- robotników ma powrócić 
w niedzielę do pracy. Na podstawie umowy, 

IfCdpisanej z przedsiębiorcami, -górnicy uzyskają 
-.podwyżkę w wysokości 18%.centów za godzinę' 
I . krótszy tydzień pracy. Zostanie utworzony 
fundusz zapomogowy górników w wysokości 25 

jLńiUonów dolarów. Rzęd zgodził się jednocze­
śnie, aby prgedsjębiorcy podwyższyli cenę węgla 
Cd 33 do 50 centów na tonie.

Prasa londyńska o oświadczeniu 
min. Mołotowa

LONDYN. Pierwsze głosy, jakie padły po 
oświadczeniu min. 'Mołotowa na konferencji 
prasowej s w Moskwie daję wyraz różnicy po­
glądów którą można zaobserwować w brytyj­
skiejopinii publicznej. "

Zdaniem Manchester Guardian przemówie­
nie . Mołotowa. cechuje podejrzliwość " Związku 
Radzieckiego do świata zachodniego. Mo­
carstwa muszą zmienić metody polityki między­
narodowej •

News Chronicie zwraca uwagę na swoją 
ankietę jaką przepiowądziło przed Miku 
dniami, W większości wypowiedzi wybitnych 

...... r — Ł------

mężów stanu, oceniono politykę ..Związku Ra­
dzieckiego jako dążącą raczej,, do zapewnie­
nia sobie bezpieczeństwa, nie zaś do ekspansji.

Śmiała i szczera oferta państw anglosa­
skich przedyskutowania żądań radzieckich na 
tej platformie, powinna wyprowadzić stosunki 
między państwami ze ślepej uliczki.

„Times" podkreśla ze specjalnym naciskiem 
;te części oświadczenia Mołotowa, które uja­
wniają ze strony Z. S. R. R. możliwości kon­
cesji i kompromisów. Pismo zgadza się z 
interpretacją decyzji moskiewskich, głoszoną 
przez radzieckiego ministra i uznaje konie­
czność oprowadzenia ich w życie. ...

Przeciw przyjmowaniu 
Bora-Komorowskiego w USA

N o y ę t JtjBĘ. 'ąljSfSIy 
wiajęę. sprawę pobytu Bora-Komorowskiego w 
Stanach Zjednoeżońych, wyraża ubolewanie z po­
wodu tego, że na wolnej ziemi amerykańskiej 
"przyjmowani są ostatnio faszystowscy • zdrajcy 
Europy. Nasz krSj —. pjSBe dziennik *r stąje się 
miejscem śehronienią dla każdego awanturnika, 
planującego wojnę ś przeciw, nowej demokracji

europejskiej. „Daily Worker" kategorycznie po­
tępia wszelkie próby podżegania do takiej woj- 
iny i nazywa pobyt Bora-Komorowskiego w Sta­
tuach Zjednoczonych skandalem międzynarodo- 
w ^ .  W zakończeniu dziennik stwierdza, że po­
wijanie Bora-Komorowskiego prze? .-urzędnika 
ONZ stanowi. Obelgę wobec Polski. *

Gmach Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych we Wrocławiu.

Współpraca gospodarcza p i i a  ważniejsza niż różnice polityczne
I ,  LONDYN (SAP). Organ P a rtii Pracy 
hiDaily Herald" w numerze z 28. m aja  za­
mieszcza interesujący a rtyku ł n a  tęm at per­
spektyw, jakie zarysowują się w  dziedzinie 
stosunków międzynarodowych.
, „Jeżeli napięcie w;; stosunkach między- 

•nkrodowych będzie się pogłębiało, to mo­
żemy za parę la t doczekać się wybuchu no­
wej wszechświatowej k a ta s tro fy — a  to by­
łoby równoznaczne z obróceniem _ naszej 

i^iemi w pustynię — stwierdza dziennik bry­
tyjski. — Starajm y się. ze,.wszystkich sil 

tznaJeźć podstawy pozytywnej, konstruk­
tywnej współpracy -między trzem a mocar­

stwami. To jest jedny ratunek, jeżeli chcemy 
wybawić Świat od najgorszej nędzy, jak a  nąu 

'■ zagraża w razie nowej wojny"/
Kfe^My dyskutujemy o zagadnieniach poli- 
tycznych, a  tymczasem olbrzymie obszary 
naszego globu stoją w obliczu, klęski głodo­

w ej. i zarazy. My prowadzimy niekończące 
się igpory w1 sprawach bezpieczeństwa mili* 
femego, a  nie posunęliśmy się nawet na 
krok naprzód w kierunku wszechświatowego 
bezpieczeństwa w dziedzinie gospodarczej, a

jednak, gdyby' takie właśnie bezpieczeństwo 
było osiągnięte, ,to wszelkie szacherki w 
ubieganiu się o bazy, sfery wpływów i t. pi, 
które dziś są na pierwszym planie, byłyby 
zbędne.* / . '
1 „Sprzymierzeni prow adzili wojnę z H it­
lerem, aby obok innych zdobyczy zapewnić 
światu wyżwoleńife od. strachu i nędzy. Jak 
dotąd, nie osiągnęli a n i;  jednego, ani dru­
giego: nędza zakreśla bardzo szerokie; kręgi,

WARSZAWA (PAP). W  dniu 31 maja 
br. wyjechała do: Kopenhagi na Międzyna- 
rodowy Kongres Dziennikarski delegacja 
polska w składzie: red. K. Beylówna, W. 
Borkowski, Piotr Dąbrowski, ,M. Kral, M. 
Krzetkowski, F. Tabaczyński, J; M. Zagór­
ski. Międzynarodowy Kongres Dziennikar­
ski trwać będzie tydzień ‘ (3—9. czerwca).

a strach panoszy się, jak  świat długi i 
.szeroki."

„Jednym  sposobem, aby zaradzić złu i 
uniknąć trzeciej wojny światowej — po­
wiada w końcu „Daily Herald"— ■ jest za­
niechanie politycznych sporów, -i, skupienie 
wszystkich sil na  naczelnym Zadaniu chwili 
dzisiejszej: uregulowaniu wszechświatowej 
produkcji i sprawiedliwym rozdziale olbrzy­
mich zasobów'światowych."

Porządek obrad kongresu przewiduje mię- 
jdzy innymi przyjęcie statutu jednolitej or­
ganizacji międzynarodowej dziennikar­
stwa, wybór- władz federacji dziennikar­
skiej, zgłoszenie akcesu do światowej 
Federacji Zw. Zaw., opracowanie metod 
wolności pracy oraz wniosek Polski w  
sprawie walki z nieprawdziwymi wiado­
mościami.

Delegacja Polska aa Mądzyaarodowy Kongres Dzleaaikarski

Pytanie pierwsze
W  miarę, rozwoju ustroju państwowego 

szereg tradycyjnych form, które tworzone 
są w  toku tego rozwoju, staja Się ciasne, 
przestarzałe i krępują dojrzale społeczeń­
stwa tak, jak ciasne ubranie uszyte na 
młodzieńca krępuje dorosłego mężczyznę.

W  Francji na tym tle toczy się roz­
grywka wyborcza pomiędzy obozem de­
mokratycznej lewicy a grupami kapitali­
stów i  przemysłowców, októrzy us^uJą za*
chować system dwuizbowy, Jb y hamowań 
za jego pomocą reformy społeczne, pro­
jektowane przez grupy postępowe i rady* 
kalnb-społeczne.

W  Anglii, gdzie tradycje odgrywają o- 
gromną rolę w życiu narodu, nieomal od 
tstu lat odbywa się stopniowa likwidacja 
|t. zw. „Iżby Lordów", czyli drugiej izby 
parlamentarnej, zwanej u nas „Senatem . 
Demokracja polityczna angielska już pra­
wie 35 lat temu odebrała resztę faktycz­
nych uprawnień izbie arystrokratów an­
gielskich, pozostawiając jej całkiem ilu­
zoryczne prawo „weta", które może ewen­
tualnie zawiesić wprowadzenie na dwa 
|a ta  jakiejś przyjętej przez parlament 
ustawy. A le musimy pamiętać, że Izba 
Lordów w Anglii ma tradycje nieomal 
tysiąca lat, i w  imię zachowania tej de­
koracji ten bogaty kraj może sobie po­
zwolić na kilkanaście miljonów funtów 
zbytecznych wydatków rocznie. Jest to 
prawie taka sama sytuacja jak z  osobą 
króla w W ielkiej Brytanii, który panuje, 
ale bynajmniej nie rządzL 
Ł Ąl.e sytuacja w  Polsce jest całkiem od- 
iMenna. Kłam wrażenie, że chyba jakiś 
pomyleniec dziś na przykład proponował 
łby w  Polsce „w imię zachowania trady- 
cyj historycznych" ustanowienie „urzędu 
królewskiego".

Dla kogo i po CO został ustanowiony w  
•okresie drugiej niepodległości Senat w  
Polsce?

Musimy sobie przypomnieć, że był to  
okres tworzenia naszej konstytucji, gdy  
pod naciskiem czynników zagranicznych • 

I  naszych własnych t  zw. „sfer posiada­
jących" czyniono dla ich uspokojenia 
szereg ustępstw natury politycznej.

Burżuazja' krajowa i  zagraniczna oba­
wiała się wówczas, że wprowadzenie w  
Polsce parlamentu jednoizbowego może 
w wyborach przynieść stronnictwom ro­
botniczym i  chłopskim trwałą więkązość. 
Czując się Zagrożoną burżuazja ustanowiła 
Senat jako II Izbę Parlamentarną i  przez 
ograniczenie jak czynnego, tak i  biernego 
prawa wyborczego do tej izby, stworzyła 
'dla siebie mocną asekurację, potężny ha­
mulec, który w każdej chwili był w  sta­
nie zniweczyć wszelkie radykalne, spo­
łeczne, gospodarcze lub polityczne posu­
n ięcia Sejmu.

Dziś nasza reakcja będzie niewątpliwie 
z całą furją walczyła o zachowanie w  no­
wej konstytucji II Izby, czyli senatu.

Na szczęście nie mamy po .co zachowy­
wać u siebie tą przestarzałą tradycję, tym  
bardziej, że  minione doświadczenie dało 
nam w  tym kierunku fatalne w yn ik i

Budując nową, młodą naszą obecną 
państwowość nię możemy popełniać raz 
już dokonanych błędów: Senat był błę­
dem, i to błędem kosztowym, —  bo w  okre­
sie  drugiej naszej niepodległości był nie  
tylko hamulcem społecznym, ale był ha­
mulcem rozwoju i sprawności kraju na­
szego we wszystkich dziedzinach. v Senat 
kosztowa! budżetowo przeciętnie około  
•15 miljonów złotych przedwojennych 
rocznie, —  co dziś trzeba by było obli­
czyć conajmniej dwódziestokrotnie, —  
nadto utrudniał terminowe uchwalanie 
budżetów i  innych ustaw zasadniczej w ag i 
a szereg irinych ustaw pogrzebał w  swoich 
archiwach bezpowrotnie.

Polska dzisiejsza nie ma ani czasu, ani 
pieniędzy po to, ażeby odbudowywać 
zmurszałe historyczne tradycje i  przywra­
cać do bytu przestarzałe instytucje.

Świat pracy robotnika, chłopa i inteli­
genta żąda parlamentu jednoizbowego,, 
•który będzie bezpośrednio reprezentować 
interesy ogromnej większości narodu i w o­
bec tego, niezależnie od całego wściekłego 
nacisku kół reakcyjnych, bezwzględnie 
odpowie na pierwsze pytanie głosowania 
ludowego —  tak. J. Tarnopolski

Dzięrófik WK < PolskUf Partii rSbtjalistycznej Dolnego Śląska



I c le p o m u
KORESPONDENT AMERYKAŃSKI 

O DZIAŁALNOŚCI ANDERSA 
NOWY JORK. (PAP) Korespondent Agencji 

Overseas Nevs we Włoszech zwraca uwagę na 
fakt, że mimo przyrzeczenia nieingerencji w 
sprawy włoskie, gen. Anders i komendant obozu 
polskiego w Matera prowadzą, zaciekłą, propa. 
gandę antykomunistyczną, usiłując wywrzeć 
wpływ nja zbliżające się wybory. Gen. Anders 
kolportuje wśród swych wojsk „literaturę11, za­
wierający różne oszczerstwa, zaczerpnięte ze źró­
deł neofaszystowskich i faszystowskich.,

ARESZTOWANIE ZASTĘPCY HIMMLERA 
.. FRANKFURT. n/Menem. : (ZAP) Specjalna 
misja wywiadu angielskiego wykryła i areszto­
wała u jednego z rolników niemieckich zastęp­
cą Himmlera, Oswalda Pohla. Ukrywał się on 
jako robotnik rolny. Pohl Metewsi całą hities- 
rowską organizacją obozów koncentracyjnych i 
jako, wielokrotny . morderca był poszukiwany 
przez policję wszystkich mocarstw. W chwili a- 
resztowania miał przy sobie dwie ampułki cjan- 
ku, identyczne z tymi, jakimj otruł sle Himm­
ler. Pohj zostanie przewieziony samolotem do 
Norymbergi) gdzie odpowie za swoje' zlwodnie.

OBRADY ZASTĘPCÓW MINISTRÓW SPRAW
z a g r a n ic z n y c h

PARYŻ- (PAP). Zastępcy 4 ministrów spraw. 
Zagranicznych odroczyli sprawę granicy pomię­
dzy Austrią i Włochami do czasu szczegółowe­
go zapoznania się z dokumentami,'przedstawio­
nymi przez Obydwa kraje. Decyzja zapadła po 
wysłuchaniu austriackiego ministra spraw , za­
granicznych Grubera oraz ambasadora włoskie­
go w Londynie hrabiego Carandini.' Zastępcy 
ministrów, spotkają się ponownie’ w poniedzia­
łek, w celu rozpatrzenia sprawy Odszkodowań 
Włoskich oraz floty włoskiej

SYTUACJA W GRECJI 
LONDYN (PAP). Korespondent dzienników 

. „Daily Telegraph and" Morning Post" donosi z 
Aten, iż brytyjska misja wojskowa tworzy no­
wą armię w Grecji. Istnieje Obawa, że uzbrojo­
na przez Bjry ty jeżyków żandarmeria stanie się 
groźnym .narzędziem w ręku obecnego reakcyj­
nego rządu.

STARANIA FRANCUSKIE O POŻYCZKĘ 
W KANADZIE

■ PARYŻ (PAP). Premier -Felii * Gouin Oświad­
czył na konferencji prasowej, że Francja roz­
pocznie w niedługim czasie rokowania z Kana­
dą w. sprawie pożyczki.

SPRAWA AZERBEJDŻANU 
BLONDYN (PAP). Agencja Reutera doriosi ż 
Teheranu, iż premier irański Ghavam zwrócił' 
się telegraficznie do premiera rządu autono­
micznego Azerbejdżanu, Pishevari,t z prośbą 0 
.uwolnienie aresztowanych niedawno 2 ofice­
rów irańskich. Wkrótce nadeszła odpowiedź z 
Tabrisu, iż oficerowie będą odesłani do Tehe­
ranu pod eskortą wbjąkową. Radio teheraóskie 

. podkreśla, iż dobra Wola. wykażana prffez p fP ’ 
mięta Azerbejdżanu, Wywołała głębokie 'Wraże­
nie w Tranie. Należy się śjfbdżiewać: szybkiego* 
załatwienia wszelkich, spraw sp.omyoh 
tego, iż” Obfe strony zainteresowane ■ dążą do 
porozumienia.

ZAKOŃCZENIE ROZBIÓRKI s t o c z n i 
„BLOM-VOSS“ W HAMBURGU 

-„.LONDYN (PAP). Agencja Reutera donosi z 
Hamburga, iż rozbiórka ólbrzypiłej stoczni i  do­
ków, należących do firmy „Blom-Voss“ zo­
stała zakończona. Zakłady te, jak wiadomo, bu­
dowały łodzie podwodne i pancerniki dla floty 
niemieckiej.

* POWÓDŹ W STANACH ŻJEDNOCZONYCH 
’ NOWY)JORK (PAP). Stań PenrylwUnia i 
okolice, położone na południowy zachód >od 
Nowego Jorku dotknięte śą klęską powodzi 
Tysiące ludzi, pozostaje bez dachu, nad głową, 
kilkanaście osób poniosło śmierć, a straty 
matefiahie wynoszę wiele ńilliónów dolarów 
W Pensylwanii' został ogłoszony stan wyjątko­
wy.

UZNANIE PARTH ZJEDNOCZENIA 
W BERLINIE

LONDYN (PAP). Agencja Reutera donbsi, że 
na posiedzeniu międzysojuszniczej komisji ko­
ordynacyjnej w Berlinie, postanowiono uznać 
berliński komitet niemieckiej partii zjedno­
czenia, ktjjra powstała z połączenia partii so-' 
cjalistycznej i komunistycznej.

Przemówienie ambasadora Gromyko
NOWY JORK . (PAP) -— -Na zebraniu Towa­

rzystwa Przyjaźni Amerykańsko-Radzieckiej w 
Madison Sąuare Garden, w obecności 80.000 osób, 
ambasador Andrzej Gromyko, delegat radziecki 
do ONZ, wygłosił transmitowane przez radio 
przemówienie, w którym napiętnował pewne nie- 
bezpieczne. tendencje, ujawniające się w łonie 
Organizacji Narodów Zjednoczonych, które po­
ciągają za sobą groźbę powrotu do starych me- 
I to 4 Ligi Narodów..

Ambasador Gromyko stwierdził, że szerokie 
masy w Stanach Zjednoczonych pragną wzmóc- 
hienia więzów przyjaźni i wzajemnego zrozu­
mienia ze Związkiem Radzieckim w interesie 
obu krajów.i całego świata. Wobec tego pragnie, 
on powiedzieć kilka słów, które nie podobają Się 
niektórym łodziom, ale z- pewnością, znajdą zro­
zumienie u zwolenników polityki pokoju i bez­
pieczeństwa. ; Ś

Przyszłość ludzkości — mówił ambasador Gro­
myko' —- zależy od sposobu, w jaki Narody Zjed­
noczone, a zwłaszcza kraje, które ponosiły głów­
ny ciężaT Wojny, ugruntują fundamenty pokoju.

Tymczasem podżegacze wojenpP*' SSSntynuują 
swą zgubną robotę, nie napotykając na nale­
żyty sprizećiw. Są oni wprawdzie znienawidzeni

przez olbrzymią większośó ludów świata,, -ale z 
pewnej strony cieszą się specjalnymi; względami, 
j Organizacja' Narodów Zjednoczonych opiera 
się ha  pragnieniu* trwałego pokoju i zgodnie z 
tym pragnieniem została stworzona przez Stany 
Zjednoczone, Wielką Brytanię i Związek Ra­
dziecki ź popa rciem wszystkich narodóW- miłująv 
cych pokój. Ostatnio jednak w łonie OŃZ wir 
dać pewne niezdrowe objawy. Załoźyćiele ONZ,, 
a wśród nich Stalin i Boosevelt, chcieli stwo­
rzyć organizację, w obrębie której panowanie 
któregoś kraju lub małej grupy krajów nad in­
nymi narodami Byłoby niemożliwe. ONZ miała 
się opierać 'n i ' zasadzie równości Wszystkich • 
swych ćęjonków oraz poszhnowąiila suwerennych 
praw, krajów założycieli  Jednakże wydarzenia., 
jakie zaszły od chwili utworzenia ONZ, dowo­
dzą, że nie wszystko, pod tym względem jest w 
porządku'. Od początku pewne kraje ujawniły 
•teńdeńeje” do- odgrywania w tej ofgańizacjrłtiF 
dominującej ze szkodą dla pokoju i bezpieczeń­
stwa. Tendencja tą daje się zwłaszcza.odczuwać 
na Radzie Bezpieczeństwa. #

Tego rodzaju polityka, sprzeczna z zasadami, 
! i celami ;ONZ, może wyrządzić. poważne i niepo-

Koszty wojenne Włoch
l LONDYN (PAP) Według doniesień agencji 
Reutera, koszty wojenne Włoch, poniesione 
przez ten kraj w okresie walki u boku soju­
szników, wynoszą okoto I tryliona  ̂lirów, 
■czyli 1.100 milionów funtów szterłingów. Do­
kument, złożony przez rząd włoski konferencji 
paryskiej, szacuje mianowicie' koszty okupa­
cji Wioch do końęa roku 194$. na 420 miliar­
dów lirów. Cyfra te obejmuje pieniądze, wyr 
■dane przez sojuszników we Włoszech, rekwizy­
cje 1 straty wyrządzone przez wojska soju­
sznicze. - Ponadto wydatki przemysłu i rolni­

ctwa włoskiego na rzecz sojuszników wynoszą 
,200 miliardów lirów, w tym również straty w 
lasach, obliczone na 40 miliardńw lirów...Prócz 
tego'.Wiochy wydały 394 miliardy lirów;, jako 
strona Wojującą u boku sojuszników.

Pomoc sojusznicza dla ludności' Cywilnej we 
Włoszech W ciągu pierwszych 18',miesięcy dku- 
pacji została oszacowana na 300 milionów do- 9 
larów. Ostatnię pomocy Włochem udziela 
łt-JfJRRA. Plan pomocy dla Włoch., w roku 
bieżącym przewiduje wydatki w wysokości 
44 Bulionów, funtów szteriingów. i-i

watowane szkody, dla. działalności ONZ oraz dla 
sprawy utrzymania pokoju i bezpieczeństwa. 
Podważyłoby to u podstaw autorytet Narodów 
Zjednoczonych, a przede wszystkim autorytet 
Rady Bezpieczeństwa.

Delegat radziecki przypomniał, że zadanie Ra­
dy Bezpieczeństwa polega na zapewnieniu poko* 
johręgo regulowania ^sęystkich sporów między* 
narodowych, oraz _ąa ułatwianiu przyjaznych 

'stosunków między nirodami. Natomiast próby 
wykorzystania tej organizacji jako narzędzia w  
ręku jednego kraju lub miłej grupy krajów po­
ciągnęłyby za sobą niepożądane następstwa.

W przeszłości — ciągnął amb. Gromyko — 
Niemcy pogrążyły świat w otchłań wojny, usi­
łując ząpanpwać nad innymi krOjami. Powrót do 
metod ptóśzłóścf z&bÓby wiarę wszystkich na­
rodów W .ONZ, ponieważ w tym wypadku Orga­
nizacja ta stałaby nię narzędzi®?1 , dżywanym^

*pl^"z pewńe ”kfaje w ich Iwlashym egoistycznym. 
interesie i nie małaby. nic wspólnego z żądaniem .; 
zabezpieczenia pokoju..

Mówcą podkreśl|g że powrót-j|ń zdyskredyto- 
wanych metod Ligi Narodów, zagrażałby same­
m u istnieniu ONZ. Byłoby rzeczą naiwną — za- 
ihs^zylf^abmi Gromyko — sądźić, że tego ro*, 
dzaju tendencje mogą ujawniać się otwarcie.' 
Przecież przed wojną niektórzy mężowie stanu 
w Europie swoje najbardziej haniebne czyny 
.przyoblekali w form? uroczystych, deklaracji o 
równości i ochronie interesów małych, krajów." 
W ten jednak sposób zdradzono właśnie interesy1 
tych krajów. Dzisiaj w ONZ słychać również 
bardzo -głośne deklaracje o chęci ochraniania in­
teresów małych krajów,. ale, nie i znaczy to wca- 

de,, by .chciano ja istotnie ochraniać, 
i Wszyscy prawdziwi obrońcy pokoju — oświad- 
. czył w zakończeniu amb. Gromyko — znajdą 
jZąyrss® . prawdziwych przyjaciół w Związku Ra- 
•.dzieękira. ' Stosunki między Stanami a; Związ­
kiem Radzieckim stanowią1 najbardziej decydu- 
jący czynnik dla przyszłych losów świata.

Perspektywy czerwcowej konferencji
J PARYŻ (PAPji W rozmowie z koreśpioft- 
dentem Agencji A Fp francuski KrittlStW 

fepraw zagranicznych Bidault wyraził pogląd, 
fte przed‘zebrąjaem  się ńłibilsWóW sprąw za- 
jgraniczńych ' W ielkiej Czwórki w ■ dniu 18 
jczerwca ,,nowe elementy mogą wyjaśnić sy­
tuację". Co -się tyczy Triestu, m inister Bi- 
p ą u lt  jest przekonany, tę  jeśli na  przyszłej 
konferencji będzie panowała sprzyjająca 
atm osfera, nowe .propozycje umożliwią po­
rozumienie między mocarstwami* -Wówczas.- 
izitejflą rozwiązani^ również inne sp ra n y  jpo- 
zostające dotychczas w zawieszeniu. M inister

stwierdza, • że bbwńież zagadnienie kolonii 
włoskich nie jest bynajm niej nie rozwiązalne. 
Już w tea ju  śtattów iska1 ŻSftR i Wióńriej 

Brytarńi," pom im o' różnyćh zastrzeżeń, zbli­
żyły się do zasad propozycji- francuskiej w 
sprawie powiernictwa włoskiego ćtad kolo­
d iam i i można żywić nadzieję, że w razie po­
jednawczej postawy. ,UŚĄ ministrowie będą 
.mogli' przystąpić ’ ponownie db ' studiów nąd  
projektem francuskim. Centralnym proble­
m em  pozostaje jednak spraw a Nienjieę, 
k tó ra  wydaje się jeszcze daleka od rozwią­
zania.' Nie można uważać za właśfciwe roz­

wiązanie podziału Niemiec n a  dwie strefy: 
zachodnią i wschodnią, jak  to sugerowano 
w części prasy ahglo-amerykańskiej. Pro-, 

^jękt- tąk i mógłby yęćhodziń w grę tylko w 
razie niepowodzenia wszelkich prób porożu-- 
m ienia tójądzy Zwycięskimi mocarstwami) 
Ale takie perspektywy — podkreślił m inister 
, B idault - r  są  na szczęście nieaktualne, Mi-f, 
,niąter zakończył apelęm ó jedność pomię­
dzy m ocarstwami, które zjednoczyły się dla 
w ygrania wojny, óbećnie zaś pragną utrzy-; 
mać pokój-

Nie ma bloku amerykańsko "angielskiego
,-* i * i ii * * v"'LONDYNJ (§AP)., 5Na kohfetehcji prasowej 
w Waszyngtonie amerykański minister spratii 
Zagranicznych Byrnes^ odpowiedział na zajzu- 
ity ministra M lw lm i, zawarte W jegĄ Wywia­
dzie udzielonym prasie radzieckiej.
1 Na zapytanie Byrnes zapewniał, że blqk 
.amerykańsko - angielski nie istnieje i rząd

amerykański jest. gotów przedkładać problemy 
',ÓHiai«WMh bpin{lEió%iateyfej, ; ,

: Odppwiadajęc ną oskarżenie, jm  stany 2 jed- 
^pczghfi.ydążąę ..'fe jżyakgtia ba^.w bjskow cb 
W ^Ttaandfl • am m j(4t ^z '^^ńa^**nĄ)eriali$ty*' 
cznych, Byrnes oświadczyły że o propozycjach 
atberykańskićh rządy Związku Radzieckiego i 
W. 'Brytanii hyty poinfbmiowane przed iefi zło, 
żeńiem rządowi Islandii.

' LÓJfDTK. (PAP) Wodług wiadomości f f iw s  
fehrońicl®“ tysjąca. dezerterów włóczy eię po 
fzachodniej Europie. W związku z tym zaobser­
wowano w krajach zachodiiio-europejsMchnawą* 
ifalę zbrodniczoSei, szczególnie w większych o- 
środkaęh Francji i Belgii, w słabszym stopniu 

Holandii. W Paryżu i Brukseli liczne, zagad. 
Stówa zbrodnie wywołują ogólne poruszenie. 
•Przypuszczalna liczba dezerterów wynosi 60 000. 
•Większość stanowią Amerykanie, Brytyjczycy i

Plaga dezerterów w zachodniej Europie
Kanadyjczycy. Po Wycofaniu prawie całej só- 
juszniczej policji wojskowej ciężar utrzymywa­
nia) bezpieczeństwa spadł ną barki nie wystar­
czająco licznej i niedoświadczonej policji .cy­
wilnej. Dziennik stwierdza również, że rOzwińął 
się na wielką skałę handel dokumentami osobi­
stymi,, jw którą zaopatrują się cudzoziemcy,' e§:, 
powiększa zamęt jeszcze bardziej.. Niektórzy 
.oficerowie przyznają szczerze, że sytuacja jest 
nie do opanowania.

W  kilku uxiecs<zacfi
NEW-YORK. — Herbert HoOYer przebywa - 

nbochie wM^eksyku, skąd- ma udać Się na o b jaą i^  
krajów AińołyH Południowej, ■Cełeltf' zapoznania 
•się z to^Hwoścjapii ^ódukoyjnymi 'tyen kra- ’ 
jów, jako d'ostaWów żtóża', dla objętych kry- ^ 
zyswń żywnośćiówyiti ótfeżarów świata.
|  LONDYN, -r- Brytyjczycy wstrzymąH w swej ; 
strefie okupacyjnej w Niemczech demontowanie ' - 
urządzeń fabrycznych — podobnie jak Amery- j 
kanie. I I  .

BATAWIA, Jak informuje holenderska , 
agencja prasowa, delegat rządu dla Indii Wscho- . 
• dnich ‘przygotowuje • reformy admiin-i8troeyjńęi;| 
dla ‘wszystkioh wysp Indonezji, prócz Jawy.

i  LONDYN.; — Wczoraj 2.000 pracowników por-^  
jfeónrych pteystąpiłp dó. Strajku, oświadczając,^  ̂ żo h 
Strajk tęn, jna ..je^yuie .charakter pmtestacyjny;!
ii zor^aijzóńósin^- został w cehr popafi^' iftrajkti- 'Ą 
jjąęyćh już jŚOO SdOdśZytńkiwiękiom jpsaęywnikówia
j B E L G R A D .W ; dłtaju ‘ń#rńd w dab)! 
SĘrm ciągu' urządza fnitińgi protestacyjne i zÓ!;;' 
braiiia w związku z ‘próbą- oderwania, od Jugo- , 
■śłatrli cżęści ; ju lijsk i^  Krainy z Triosteni. .

Przed decydującymi wyborami we Francji
ZAKOŃCZENIE KONFERENCJI ŻYWNO­

ŚCIOWEJ
WASZYNGTON (PAP). Konferencja rady do 

■praw wyżywienia i rolnictwa zakończyła się 
przyjęciem {danu .konterwaęji żywności. W tyni 
celu wezwatto wszystkie narody do konttoli 
konsumćji i produkcji,_ zboża, ograniczenia 
Uboju oraz zmniejszenia produkcji Spirytusu że 
zboża.

MONARCHISTYCZNY TERROR 
PRZEDWYBORCZY WE WŁOSZECH ,

; RZYM (PAP),- W Bari rzucono na komuni- 
atycznym zgromadzeniu hombę. N ik t. nte -go- 
niósł rap. M śnńik. ,,Avahfl“. oskarża,o-rzuce­
nie bomby monarchistów, którzy dostali się 
flwnież na wtec; usttuj’ąći prżńśżkodżić obra­
dom. Na wiecu przemawia! przywódca komuni­
styczny Togliatti. '

POWRÓT LEONA BLUMA DO FRANCJI 
PARYŻ. Powrócił tu były premier Blum, który 

kierował francuską jnisją.finansową, prowadząc 
w Waszyngtonie rokowania w Sprawie uzyska­
nia pożyczki od Stanów Zjednoczonych.

PALESTYNA ZIEMIĄ ŚWIĘT4 DLA 
CHRZEŚCIJAN 

NOWY JORK (SAP)- Nowojorski arcy­
biskup Gąrbel oświadczył, iż uważa za słuszne 
Odrzucenie przez angld - amerykańską-komisję 
palestyńska wyłącznych pretensji d<K Palesty­
ny, tak ze strony Arabów, jak i Żydów, 

Arcybiskup podkreślił, że świat, chrześcijań­
ski byłby do głębi poruszony, gdyby święfe.nuej- 
śca W Palestynie zostały przyznane jedńej, czy 
tłrugiej stronie. • *

DAWNY NIEMIECKI STATEK TRANS­
OCEANICZNY DLA FRANCJI .

' LONDYN (PAP). Jak donosi agencja. Reute­
ra były niemiecki statek luksusowy „Europa 
łSÓ tysięcy ton) żostał przyznany Franeji- z  ty* 
tułu Odszkodowań wojennychs Załoga francuska 
inajduje się wdrodze dp Bremyi gdzie.obejniie 
( ta tek i pizeprowadzi go do Ćherbourga.

. Już za dni kilka, ho 2 czerwca odbędą się we 
Franćji wybory dó .nowego Zgromadzenia Kon­
stytucyjnego. Reakcja w przeprowadzonym 5 ma­
ja referendum nad, konstytucją zdołała zahamo­
wać na pewien okres czasu demokratyczny.soz- 
wćj kraju, aby przeciwstawić' się tym oporom 
Reakcyjnym, aby je usunąć z drogi i z życia po­
litycznego, robotnicze partie Frśnoji muezą zmo­
bilizować . wszystkie siły. Dlatego też wybory 
2 czerwca mają dla demokracji francuskiej, dla 
narodu i państwa francuskiego decydujące zna- 
ifeźenie. Qd wyniku wyborów zależy, czy Francja 
zostanie IV ' prawdziwie demokratyczną rapUbii- 
Iką, czy-też,' reżygsttjąc z tego wszystkiego, co 
zostało dokonane w foku ubiegłym,*powróm_.d8'- 
dawnego ustroją, politycznego j, ekonomieznągę, 
Bo niesławnej tradycji I II  republiki, któfa Jo- 
niosła tak sromotną klęskę W czaisde WÓjńy.

„Republika koleyków“ , czy sprawne ciało 
ustawodawcze?

Jouvenel w swej książce j,Republika koleż­
ków* 1 przeprowadził doskonałą charakterystykę 
przedwojennego parlamentu francuskiego, gdzie 
wszyscy niemal deputowani byli ze sobą-na 

gdzie najważniejsze sprawy państwowe 
załatwiało się na konwentyklach .partyjnych* w 
kuluarack lub przy kieliszku dobrego końiUcs..- 
Każdy niemal'deputowany był uprzedzony o ata­
ku,. jaki skieruje przeciwko niemu na posiedzę1 
&in M>y jego ' ,Aęleżka“  i przyjmował to ze- 
swoiftym francuskim Humorem., 
f Zasada:; „ręka rękę myje" była przestrzegana 
iw całej, pełni*. A o wszystkim w gruncie rzeczy 
decydowało „200 rodzin** plutokraćji francu­
skiej.; ™

Reakcja marzy o nawrocie do tamtych żłó- 
tyćh azasów, zamykając świadomie ocźy na fakt, 
że ustrój przedwojenny sprzyjał korupcji, spy­
chaniu interesów państwa' i- narodu na drugi 
plan, ęsłabianiu siły obronnej państwa. Interes 
posiadacza portfela akcji i rentiera to dla ,niej 
„suprema lex‘‘. Dlatego też z taką zaciekłością 
burżuazja francuską zwalcza projekt nowej koa-

.ęłytueji, która wprowadza sprężysty,' jedńoi^o- 
wy parlament.

Sprawne ciało ustawodawcze to dla niej „dyk- 
'tatura partii**. Tak więc zagadnienie, postawio­
ne przez: prawicę francuską sprowadza się do 
alternatywy: ,>dyktatura“  partii demokratycz­
nych, to znaczy, władza większości, narodu fran­
cuskiego, lub dyktatura „20Q rodzin**,

Walka przedwyborcza
Obraz sytuacji przedwyborczej we Francji 

:prżypqmiuąj .nie»tety, .W dużym stópniu stosunki 
przedwojenne. RozBićie jeet duże, 'a na rozbi­
ciu tym -może wygeać - tyHso reakcjai <Żgro»a«. 
dzęnie ^nstytueyjńe Jm5zle posiadać ' i ^ l  _po- 

ałófir. ^ a"  te *581 miejsc j.prefenduje .około 3.000 
kandydatów. Partie.:- 'socjalistyczna, komuni­
styczna T
wystawiły swych kandydatów we wszystkich

i okręgach wyborczych. Prawicowa „Republikań­
ska Partia Wolności" (PRL) oraz „Zjednocze­
nie' republikańskie** (radykali) Występują w 
obecnych wyborach w znacznie większej liczbie 
Okręgów, niż w- wyborach paźdizieraikoWyćh'. 
Wystawiły SWeich'‘kandydatów ' różne dfdbne 
partie, w tej liczbię ‘hniezależąYiOoęjąliśęi** z 
grupy Paul Fanre' a, ktćra działa przede wszyst­
kim w Paryżu i w niektórych departamentach 
centralnych.

Partid-LSoejaliStycźna (SPIO) ldzie do Wybo­
rów oddzielnie. W okresie jit^edwyberezym za­
znaczyły się duże rozdźwięki między socjalista­
mi i komunistami, jednakie' hie na pła^ezyźnie 
programowej, lecz raczej r-c personalnej^ Wy­
daje się, że jest to epecjalnie zastosowana tak­
tyka wyborcza na skutek tego, że według obser­
watorów politycznych socjaliści .stracili w  refe 
rendum około l  mflióna głosów wyborców, któ­
rzy w wyborach październikowych głosowali na 
SFIO.

Nie wdając się w ściślejszą analizę taktyki 
socjalistów, stwierdzić trzeba, że dzięki jej za- 
stosowaniu, być.może, zyskają nieco .'.więcej man­
datów,/lecz należy wyrazić, wątpliwość* czy wyj­

dzie ono ńą- iłehfę l^isierolmteiczej: jako ca­
łości.

Partię komunistyczną! podtrzymują organizs* 
icjef. ^Froaf fraa-
CU»Hi(ńi“ , oraż Ś#a'ćSS' ‘6Sęśó izwiędców ZkwOdo-, 
wyęh.'- ..‘iW*W*wswąAwą#'*>:*.>.fj »;*■.

Prawica francuska
, ' Eadykałowió’ "UDSR ''(D^óhratyeZso-socjali-' 
styćiżna imia ópóMŷ HóhiiZjedinó republikań^ 
skie* *, mimo - usilrfj^^órtraktaóyfc ,ńfe mogli 
przyjść do porozumienia^dlategź feż Występuję' 
.̂ dA ‘wyborów Uddzielaia' ,, *
* Interesy t r nii|)hw»f jia iib skraj;:
nie prawicowa „Republikańska pąrtią wolności^*

* (jPRIAi Partte. łaió poczną śoMb g®raz butniej 
.i wystąpiła z jBśępbzyeją zblokowapiil'trzech par- 
I ii ,,  PRL, M RPkf radykąfów. Ale ani MRP s 
D m ń M a n ń ^ .^ ^ ^ ^ e ą  afir ĄdykaH z BMńńÓtem'- 
nie pęszii na .̂ ęj obawiając się utraty wpływów 
w centrowyćh'- masach dTot>nomieszczańskic|fi 
Tak więc sztandar skrajnej reakcji dźwiga na'; 
zywająca się,' j&k-ZwyHe we Frańeji, paradok' 
ŚiMe** ,)Re^M'iKa^Ea',;P4iftia'; iWŚlueŚcP K V

Czjrję będzie zwycięstwo?
.Świat cały™oczekuje ę , dpżym napięciem na 

'W j^ki wyboińjf;,Ńłe';Fraąćji. -Jeśli pwyęlłży pra-. 
wica, Francję cZeka dąl^y chaos. A zniszczonej 
przez wojnę Francji nici bardziej nie potrzebne 
jak  stabilizacja stosuńHpw.

• przemawiając ’ ni./ zgromadzeniu francuskiej 
,'|iay^i' GóttińljwWiedę^g
„Francja musi oprzeć się na etąłyoh inetytn- 
'cjach, inaczej pały plan odbudowy zostanie piw 
W ^iie  '.zagrążńhjfw^ńli'''

Wyniki wybórów posiadają także aspekt mię- ; 
idzynarodowy.1 Stabilizacja stoeunków i  długo-' 
.trwały pokój^potrzebny jest--nie tylko.. Franca- 
zom, ale całemu światu. Wiadomą jest rzeczą; 
że każdy rząd; prawicowy ulega łatwiej podszep*, 
tom tych wszystkich, którym już śni się nowa 
wojenka. Dlatego też Zwycięstwo lewicy fran­
cuskiej byłoby - zwycięstwem wszystkich dem^ 
kratycznych i pokojowych sił na całym świeci*
; • .. ■ . i % i m .



Bretton Woods oczyma laika
Przewodnią myślą umowy, zawartej-W sierp­

niu 1944 r. w Bretton Woods (podpisało ją do­
tychczas 30 państw, W tyją rządzie i Polska), 
j ^ f  stworzenie fjiftdtjsżu ątabtMzaGji, Waluty na 
•miejące parytetu złotego.

Strategia handlu międzynarodowego
Gdy jedno państwo chce w drugim coś ku­

pić, musi się najpierw postarać o jdgo walutę, 
albo też o jego własne „weksle", czyli tak.zwa-- 
ne dewizy, którymi' mogłoby za towar zapła­
cić. Oczywiście mogą to być również waluty 
lub dewizy krajów innych, w których znowu 
sprzedający tęzynńwakupy, albo wreszcie środki 
płatnicze o międzynarodowym charakterze, jak 
dolar, funt czy złoto. !

'Przed pierwszą wojną, za błogich czasów, 
kiedy to arsenał polityki handlowej był ziały 
i skromny, kiedy to największe moździerze 
wytaczano w postaci cpl ochronnych, słowo de­
waluacja byłe prawie' nieznanie, Dopiero JStSf 
roku odkryto," że jest to broń • o wspaniałym 
uwielokrotnionym działaniu. Zabija ona miano­
wicie „dwie mud»y“ naraz. 1 Obniżając swoją 
walutę, redukuje państwo w pierwszym rzędzie 
wartość swoich banknotów, a więc zobowiązań- 
za granicą.

Drugi moment jest daleko donioślejszy. Jest 
to pąt^duniaśtoWo działający środek" na re­

gulację handlu zagranicznego. Dla państw in­
nych stają się, mianowicie produkty państwa 

. dewaluującego" znacznie, tańsze, Np. jeżeli 
Szwecją mogła za pewną ilość Kdfon kupić wś 
Francji towarów za 1.000 franków,' tó po de­
waluacji franka, np. o połowę, może za tę samą 
Oóść koron otrzymać towary ^wartości 2.000 
franków. Dlatego też Szwecja będzie po dewa- 
luacji kupowała chętniej we Francji, co wpły­
nie na powiększenie; francuskiego, eksportu. % 
długiej* strony dewaluacją, hamuję import le­
piej, aniżeli jakiekolwiek bądź cła. Francuz np., 
który; przed tym mógł w Szwecji kupić pewną 
ilość towarów za' 100 franków, musi teraz za 
tę samą ilość zapłacić 200. Oczywiście nie ku­
puje i .próbuje towar * ten wytworzyć 
w kraju. Import spada w ten sposób, a równo­
cześnie zostają stworzone warunki dla rozwoju 
produkcji krajowej- .

Dotąd byłoby wszystko w porządku, patrząc 
z punktu widzenia kraju dewaluacyjnego. Ale 
gra zaczyna się dopietp^raz. Pozostałe pań­
stwu nie mogą — .rzecz oczywista — spokój- 
nie przyglądać się temu, jak eksport ich do da­
nego kraju opada, a import rośnię. Stosują więc 
środki obronne. Zaczyna się też albo gońitwa 
ua złamanie karku ,W obniżaniu jwaluty (przy­
pomnijmy sobie zawody: dolar — funt w 1933 
roku), albo też stosowanie ograniczeń dewizo­
wych, przez co państwo, biorąc»W ręce zarząd 
obcymi walutami, decyduje o wielkości im­
portu.

Kiedy i to nie pomaga, a dewizy uciekają z 
kraju w dalszym Ciągu, stosuje, się metodę do­
syć starą, bo jeszcze z ery bronzowej, ale ubra­
ną w nową nazwę „clearingu", czyli poprostu 
hapdlu zamiennego.. Zamyka się hermetycznie 
granice. paristWa, proklamuje Się dumnie „sa­
mowystarczalność, produkuje się wewnątrz 
kraju np, benzynę ją 'c e g ę  10-krotnie wyższą^ 

-a na towary ju t koniecznie potrzebne prowa­
dzi się handel zamienny. Kto na. tym cierpi? — 
oczywiście konsument w każdym takim krajii, I 
który pokrywa właśnie koszta tej samowystar­
czalności. .

Prżed wojną prowadziły taką politykę wszy­
stkie kraje europejskie, jedne dla „ataku", in­
ne dla obrony".

Absurdy przedwojennej polityki handlowej
Co byśmy powiedzieli o szewcu, który uparł 

się sam 'szyć sobie ubrania, piec bułki i' robić ] 
meble? — Że nie ma wszystkich klepek w po­
rządku. Bo, rzecz, jasna, mógł oh to wszystko 
robić, ale oczywiście gorzej, drożej i z więk-

szym nakładem sił, aniżeli fachowcy. Społe­
czeństwo współczesne słusznie uważa podział 
•funkcji, specjalizację za jedną z największych 
swoich zdobyczy. Za podstawę cywilizacji. 
Stosowano ją przed wojną mimo wszystko tyb 
ko wewnątrz kraju, postępując w handlu zagra­
nicznym właśnie metodą owego szewca. Ale za­
sada racjonalnego podziału funkcji obowiązuje 
■ również w stosunkach ■ międzynarodowych.
= Są kraje, które ze względu na posiadane su- 
royiręe, łatwy transport, rozminięty przemysł 
i inne warunki naturalne; mogą taniej pewne 
towary produkować, aniżeli inne państwa, któ­
re tych warunków nie posiadają. Có.ż więc na­
turalniejszego, jak te towary kupować właśnie 
u nich, nastawiając się samemu rra produkcję i 
sprzedając takie dobra, które ze względu na 
warunki lokalne wypadają w wytwórczości ta- 

. niej, aniżeli gdzieindziej.
Kapitalna rola Banku Inwestycyjnego.

Jak widzieliśmy, zaczyna -Się wszystko od 
niepewności kursów waluty. Dlatego też w kie­
runku stabilizacji waluty poszły pierwsze usi­

łowania, ułatwienia swobodnej wymiany mię­
dzynarodowej. Jest tó też zadaniem Układu w 
Bretton Woods.

Uchwalono pb pierwsze utworzenie fundu­
szu- (około 9 miliardów dolarów), do którego 
każde państwo Wnosi w swojej własnej walu­
cie i w 1/t złotem), wkład określony Wielko­
ścią handlu zagranicznego danego kraju.

Fundusz ma charakter banką wymiennego, 
gdzie każde państwo ma prawo zakupić do wy­
sokości swego 'wkładu dewizy krajów, w któ­
rych pragnie dokonać zakupów. Może ono też 
swobodnie zamienić dewizy, uzyskane przez 
eksport do jednego kraju na zrobienie • zaku­
pów, w. inhym,

Gdy państwo eksportuje więcej, niż importu­
je, wykazuje jego kbntó w walucie własnej, 
(bo wszyscy potrzebują jego dewiz). Daje to 
Bankowi możność nie tylko natychmiastowego 
stwierdzenia zakłócenia równowagi wymiany, 
ale. i analizy przyczyn oraz ewentualnie reak­
cji w tych punktach, gdzie równowaga zosta­
ła zachwiana.

Np. jeżeli istnieje państwo o stałym przero­
ście Wywozu i jego waluty zaczyna brakować, 
może fundusz zracjonować przydział tej waluty 
dla najbardziej potrzebujących. Z drugiej stro­
ny może przedsięwziąć środki do intensyfikacji 
wywozu państw pracujących, z powodu swojej 
wadliwej .struktury gospodarczej, ze stałe ujem­
nym saldem handlowym. Tu właśnie tkwi sed­
no zagadnienia, To państwo o słabo rozwiniętej 
gospodarce jest z góry skazane na większy im­
port, niż -"eksport. Potrzebuje ono wszystkiego, 
a sprzedać może nie wiele.’ Produkuje ono pry- 
mitywanie, a za tym mało i drogo. Takie' pań­
stwo wyczerpałaby po pewnym czasie swój 
wkład w banku i zmuszone byłoby powrócić 
do przedwojennych metod wyrównywania bi­
lansu. Reakcją- na to mógłby być nawrót „cży- - 
sto obronny" wszystkich krajów do starej tak- 
fyki.

Aby temu zapobiec, został utworzony Bank 
Inwestycyjny (10 milionów dolarów), który ma 
za zadanie przeszkodzić w zamrożeniu kredy­
tów Banku stabilizacyjnego, szczególnie w kra­
jach (ze względu na zniszczenie wojenne) zmu­
szonych dp przerostu importu w pierwszym 
okresie po wojnie.

Bank tep pomoże w uruchomieniu eksportu 
krajom, które dla tegoocelu potrzebują kapita-. 
łów inwestycyjnych.

Spotkanie w ł a d c ó w  państw arabskich
LONDYN (P^AP.) — Agencją Reutera do- 

ńosi z Kairu, że władcy 7 państw arabskich 
— królowie i prezydenci —- spotkali się na 
tajnym  posiedzeniu yv rezydencji” wiejskiej 
króla egipskiego F aruka, położonej w odle- 
glpścf'30 mjl na wschód od Kairu. Obrady 
trw ały 2Vi gbdziny. ‘W Kołach zbliżonych 
ćfb dwóru oświadczają, że atm osfera rozmów 
była przyjacielska' i .serdeczna. Treść obrad)

dotycząca aktualnych- zagadnień politycz­
nych nie została ujawniona.
*• LONDYN (PAP.y*^ Agencja Reutera do- 
nosi, że trw ająca od 7 dni konferencja wład­
ców 7 państw .arabskich zakończyła, w dniu 
29 kia ja  swe obrady. W kołach politycz­
nych spodziewają się, że w deklaracji, jaka 
ma być wydana w związku z konferencją, 
będą określone zasady wspólnej polityki

Kto Jest zainteresowany w utrzymaniu 
reżimu Franco

MOSKWA (PAP). Agencja fAŚS cytuje gło­
sy prasy holenderskiej, stwierdzające, żę kon­
cerny amerykańskie i angielskie, eksploatujące 
bazy surowców w Hiszpanii, dążą dó odroczę- 
nia decyzji w sprawie reżimu Ffanćp.. Kon­
cerny te obawiają się, że z chwilą wprowadze­
nia w Hiszpanii ustroju deniokratycżńęgo, mo­
gą stracić doniosłe źródła surowców. Jeden z

dzienników holenderskich donosi, że rówifież 
dwa największe lotniska hiszpańskie, w pobli­
żu Madrytu i Barcelony znajdują się w ręku 
kapitału amerykańskiego. vyszystkie łinje telefo­

niczne w Katalonii należą do jednego z kon­
cernów amerykańskich. Kapitał angielski 
eksploatuje przemysł naftowy 1 kopalnie mie­
dzi. ' ./■ "0 ‘/I  • •

w ..sprawie Palestyny, byłych koloni! wto-" i 
‘Sjńch w północnej Afryce oraz w kilku jesz­
cze sprawach, dotyczących Środkowego- 
Wschodu. . -  ’ \ y*;

KAIR (PAP.) Król' Egiptu Faruk  wy- : 
dal kom unikat, w którym określił konfe*; 

,rencję władców państw arabskich, zanąkńię- 
tą, w U bieg łą  sobotę, jako wyraz jedhóści 
świata arabskiego; Na konferencji rozpa-, 
trzono w szeęhstrm ruć problem palestyński, ' 
który uznano za sprawę dotyczącą w szyst-. 
kich Arabów. Konferencja wyraziła nadzie­
ję, że dwa wielbić narody, demokratyczne:'; 
W ielka Brytania i Stany Zjednoczona, .hie 
uczynią niczego, co zmusiło by Arabów do 
poczynienia kroków, które by zagroziły po­
kojowi międzynarodowemu. Zdaniem kon- ' 
ferencji, Trypolitanią i  Cyrenaika powinny 
uzyskać niepodległość. Sprawa egipska rów- i 
nież była rozpatryw ana n a  konferencji, Jąijó- 
ra doszła do wniosku, że żądania Egiptu ' 
powinny być uwzględnione* i Ąe,: Egipt po­
winien uzyskać .pełną suwerenność, 'jPetną 
niepodległość powinny otrzymać również 
inne państw a arabskie. "

Wizyta marsz. Tiło w Moskwie
w oświetleniu jugosłowiańskiego attache prasowego

WARSZAWA (SĄP)..— Attajhe prasowy-Ju­
gosłowiańskiej federatywnej ludowej republiki, 
dr. L. Kusowac, udzielił przedstawicielowi So­
cjalistycznej -Agencji. Prasowej* wywiadu w- 

łiązku z wyjazdem delegacji- - rządu ju^osło- 
iańslciego Moskwy.
•— Jaki jest skład delegacji jugosłowiańskiej ?
— Do Moskwy wyjechali sternicy, naszej pÓ- 

lityki -wewnętrznej i zagranicznej, - wojskowości 
I gospodarki z marsz. Ti to na czele. Dowodzi to,

s w Moskwie będą omawiane kwestie wielkiej 
wagi dla całokształtu naszej polityki.

— Jakie kwestie będą dyskutowane?
| — Niestety, na razie nie posiadam jeszcze 
szczegółowych* informacji. . Jestem jednak pe­

wien, ,że jak, i* przed tym, -rząd ZSRR -okaże naj­
pełniejsze zrozumienie dla naszych punktów wb 
dzenia i wszelką możliwą . pomoc w usunięciu 
-tych, przeszkód, ną- które napotyka nasza od­
budowa. .

— Jak kształtowała.się dotychczas współpraca 
między Związkiem Radzieckim a nową Jugo-

—- Przyjaźń jugosłowiańsko-radziecka nie jest 
przyjaźnią tytko dyplóińatycżną, cży koniunktu­
ralną. Ma ona głębokie) wiekowe, tradycje . je­
szcze z czasów, gfty Rosja popierała Wyzwoletfozą* 
walkę narodów Jugóslawii przeciwko Turkom. 
Reakcyjna polityka 'Stojądjnowiczft, Cnetkówieza 
i ‘.Maczka, ktćfą żatftnUk klęskę Jugosławii, nie

S!am apeluje do Rady Bezpieczeństwa
NOWY JORK (SAP), Premier Sjamski Fridje 

Paeinyong w depeszy wysłanej dó sekretarza ge­
neralnego ÓNŻ., Trygwe Lię, oskarża Francję o 
naruszenie -suwerenności Sjamu i żąda przedsta­
wienia fej sprawy na Radzie Bezpieczeństwa.

Stwierdza ónj że wojska francuskie przekroczy­
ły Mekong i zajęły kilka miast Sjamu. Ludność 
terelićw położonych wzdłuż rzeki Mekong, zaata­
kowanych przez oddziały francuskie; opuszcza 
sWe domostowa i póła ryżowe l-tb właśnie wtedy, i

kiedy rząd sjamski robi największe wysiłki, aby 
wywiązać się ze swych zobowiązań i wyproduko­
wać jak największą ilość ryżu dla obszarów1 za­
grożonych głodem. ■ -

Komentator Reutera stwierdza,- że odwołanie 
się Sjamu do Rady Bezpieczeństwa nie jest pierw­
szym faktem, że zwraca się do ONZ państwo, nie 
będące członkiem tej organizacji, lecz po ,raz 
pierwszy apeluje jedno z byłych wrogich państw, 
z którym pokój jeszcze nie został zawarty. ..

; znalazła nigdy prawdziwego opareia w narodzi?) 
ząws-ze pragnącego przyjaźni i współpracy ze 
. ,ystarszyni bratem słewiąńskim“-5,' P®, odrodzeniąt
. okazał nam też Związek Radziecki wybitną po- 
l moc w zagospodarowaniu się, dostarczając, sprzę­
tu do fabryk i rolnictwa oraz wielkich ilości 
Zboża i innych środków żywnościowych. Przy­
jaźń między Jugosławią i Żw. Radzieckim, zapo­
czątkowana sojuszem wĄdStl r., zacieśniła cię 
jeszcze w ciągu, wojny, kiedy to ZSRR dostar­
czało wśzelkiej pomocy oddziałom partyzanckim, 
a później armii ludowej marsz. Tito. Dlatego - 
też mamy prawo rokować nadzieję, że i tym ra­
zem znajdziemy w Moskwie po-pąręie dla naszych'; 

I jnteresórl panitwowych.
— Jak wyglądają dostawy UNRRA?
— Działalność UNRRA w Jugosławii należy 

Ocenić dodatnio. Pokrywa ona jednak tylko 
część naszych minimalnych potrzeb. Szczególnie 
dotkliwie daje się też odczuć brak portów, co 
utrudnia przeładunek dostaw i opóźnia ich tem­
po. Już ehociaby na tym przykładzie widać, jak
| nieodzownym gospodarczo-jest dla Jugosławii. 
Triest. '

— Jaki jest stosunek Związku Radzieckiego 
do żądania Jugosławii zwrotu Triestu? '
- — Mogę na to odpowiedzieć .słowami marsz. 
Tito, ktćry na ostatnim kongresie, młodzieżowym 
w Zagrzebiu powiedział: „Mołotow bronił, naszej 
sprawy w Paryżu, jak gdyfcy jeden z nas.

12) Po utracie  n iep o d leg ło ści d z ia ła ły  w  latach  1940 —  41 luź­
n e  grupy an ty fa szy sto w sk ie  skupiające, s ię  w o k ó ł pism  jak  
„M łot i S ierp” i „Sztandar W o ln o śc i”. W  tym  cza sie  pow staje  
rów n ież „Zw iązek Przyjació ł ZSRR” sk u p iający  4nteli- 
gencj% lew ico w ą . N a  jes ien i roku 1941 grupy te  próbują się  
p o łą czy ć  i W ydają w sp ó ln e  p ism o „Z w yciężym y" , a le  dopiero ( 
w  styczn iu  1942 zorganizow ana zosta je  dzięk i żelazn ej energii 
starego bojow n ik a  proletariack iego M ariana N o w o tk o  P 4  
P óisk a Partia Robotnicza. N o w a  partia rzuca h a s ło  dem okra­
ty czn eg o  frontu narodow ego, sk u p ia jącego  w szy stk ie  s iły  dla 
n atych m iastow ej i n ieubłagan ej w alk i z okupantem . PPR na­
w iązu je  kontakt z dzia łającą  na teren ie  ZSRR em igracją  p o l­
ską, k tóra później skupia s ię  w  Zw iązku Patriotów  Polskicht |

D la  realizacji h asła  w alk i z  okupantem  PPR organizuje  
G wardię Ludową, której p ierw sze  kadry szk o lon e  są  zim ą  
1942 r. w  A n in ie  p od  W arszaw ą. D nia 15 m aja teg o  roku  
Sztab G wardii Ludowej w y d a je  rpzkaz do w yru szających  
w  p ole  oddzia łów , n ak reśla ją cy ch  zadania:

„Bezpośrednim  w aszym  zadaniem  b ojow ym  jes t  n iszczen ie  
d r ó g ,i dezorganizacja dow ozu  m ateria łów  w ojen n ych  i*woj-.; 
ska na front, n iszczen ie  w sze lk ieg o  rodzaju ob jek tów  w o jsk o ­
w y c h  i zak ład ów  pracujących  d la  armii, w y b ija n ie  za łóg  po­
licy jn y ch  organów  okupanta, n iszczen ie  s iec i łączn ości, de- 
zorgan izow an ie aparatu zaopatru jącego okupSnta w  ży w n o ść  
i n iszczen ia  jeg o  sk ładów , w  o g ó le  szkodzenie  okupantow i 
na każdym  kroku, zm u szając g o  do c iąg łe j czujn ości i trw ogi, 
do zdw ajania straży, do  o d w o ły w a n ia  coraz to  n o w y ch  jed n o­
stek  z frontu dla ochrony sw e g o  bezp ieczeń stw a na tyłach".

P ierw szy  ten  rozkaz GL b y ł program em  dzia ła lności, w e ­
d ług którego  rozw ija ła  s ię  d alsza trzyletn ia  w alk a  tej for­
macji, na zapleczu  armii n iem ieck iej w alczącej z A rm ią Czer­
w oną. ' . /  ■

Już w  p ierw szym  roku sw ej dzia ła lności b ojow ej Gwardia  
Ludowa skupia w o k ó ł s ieb ie  w ięk szo ść  b ojow ych  elem entów , 
które r w a ły ,s ię  do w alk i, żeb y  dpow iedzieć. n a  terror oku­
panta, rozzu ch w alonego b ezczyn n ością  Polaków . Ta ch ęć

w alk i n ie  m ogła  d otych czas zn a leźć  u jścia  w  n ieru ch om ych  
batałiohach ZWZ. In icjatyw a wałki> z  okupantem  i h asło  fron- 
tu narodow ego p ociąga do GL b o jo w y  e lem en t dem okratyczny • 
m niej lub w ięcej u św iadom ion y po lityczn ie .

Pierwsza akcja odwetowa w stolicy
Terror n iem ieck i szala ł w  ca łym  kraju. N iem cy  przystąp ili 

już do daw no opracow anego stop n iow ego  lik w id ow an ia  naro­
du  p olsk iego. W  ■Większości m iast i m iasteczek  urządzano p o­
nure w id ow isk a  w iesza n ia  polsk ich  „bandytów", na  które  
policja  n iem ieck a spędzała  ca łą  ludndść m iejscow ą. Jed yn ie . • 
w  sto licy , u czn iow ie ;jjip im lera n ie  w a ży li s ię  na  p ub liczne  
w y sta w ien ie  szubien ic. W ie lk ie  skupisko lu d zk ie  bud ziło  p e­
w ien  resp ek t w  ópraw ęach. Likw idacje o d b y w a ły  s ię  tu po  
cichu za m uiam i Paw iaka, lub p odw arszaw sk ich  lasach , jak  
w  Palinirach, gd zie  21 czerw ca 1940 rozstrzelani zostali, M a­
ciej Rataj i M ieczy sła w  N ied zia łk ow sk i.

Jednak na jes ien i 1942 r. n iem ieck i aparat p o licy jn y  od ­
stąp ił od  tej taktyki n iedrażn ien ia  W arszaw y i  urządżił 
pierw szą publiczną egzek u cję  w' odpow iedzi na  akty  d yw ersji 
jak ie  popełn ili P o lacy  na k o le i. Jednej n o c y  w y sa d zo n e  zo ­
sta ły , w  w ęź le  w arszaw skim  m osty  na p ięciu  g łó w n y ch  lin iach  
prow ad zących  do sto licy . A k cję  tę  w y k o n a ły  grupy sabotażo­
w e  ZWŻ, dopingow ane przez Londyn, w o b ec  całk ow itej b ez­
czynności. W  p ięciu  d zieln icach  W arszaw y N iem cy  postaw ili 
szubien ice, n a  których  p ow ieszon o  p ięćd ziesięc iu  w ięźn ió w  
z Paw iaka. N iem cy  p ow iadom ili sto licę , ź e  jes t  to od p ow ied ź  
na d yw ersję  kom unistyczną, za którą w y łą czn ie  ukarano 1to- 
m unistów . C h w yt ten m iał na  c e lu  w y izo lo w a n ie  w alczących  
od  reszty  sp o łeczeń stw a  przez p rzyp ięcie  im ety k ie ty  kom u­
nistyczn ej B yła to  § m etoda w yp rób ow ana z pow odzen iem  
przez opraw ców  w  getc ie . Przed w yk oń czen iem  którejś gru­
p y  społecznej c ż y  p o lityczn ej, N iem cy  izo lo w a li ją  p sy ch icz­
n ie  od  reszty  sp ołeczeń stw a, w  które w m aw iano, źe  je s t  ono  
lo ja ln e  i p o ż y tę ę z n ę j  d la tego  znajduje s ię  pod p ełn ą  ochroną  
prawa. (Ciąg .dalszy nastąpi'.

JA N  F. ąORSK!



Organizacja akcji zaopatrzenia kartkowego
Na takie lub inne rozwiązanie spraw 

aprowizacyjnych na terenie Dolnego śląska, 
na sprawność akcji w tym zakresie ma 
wpływ wiele czynników,

W artykule niniejszym odtworzony zo­
stanie stan obecny, by na tej podstawie móc 
wyciągnąć odpowiednie wnioski.

Towary przeznaczone na aprowizacje 
naszego województwa zwalnia Ministerstwo 
Aprowizacji i Handlu, a następnie w ra­
mach- zwolnień wydaje dyspozycje wydania 
bądź Wojewódzkiemu Wydziałowi Aprowi­
zacji i Handlu (zaopatrzenie kartkowe), bądź 
niekiedy bezpośrednio niektórym' zakładom 
pracy.

Sprowadzenie towarów zwolnionych i 
rozprowadzenie ich do hurtowni należy do 
Społem, które towary te doprowadza do 
swoich placówek powiatowych na podstawie 
zwolnień Wojewódzkiego Wydziału Aprowi­
zacji i Handlu. Dotychczas szwankowało to 
w poszczególnych ogniwach, biorących 
udział w zaopatrzeniu,

Poczynając od góry stwierdzić trzeba, źe 
nie zawsze dyspozycje Ministerstwa miesz­
czą aie w ramach zwolnień. Jaskrawym 
przykładem tego jest sprawa cukru, gdzfe 
dyspozycje Ministerstwa na wydawanie 
cukru znacznie przekroczyły ilość' zwol­
nioną.

Mankamentem innego rodzaju jest często 
jednoczesne niemal wystawianie zwolnień 

,1 dyspozycji. W rezultacie zainteresowany 
może otrzymać dyspozycje, a towaru w 
ładnej placówce Społem nie znajdzie.

Wojewódzki Wydział Aprowizacji i 
Handlu w ramach przydzielonego sobie zwol­
nienia i w/g stanu uprawnionych wystawiał 
asygnaty i przesyłał je starostwom.

W tym także tkwiły źródła pewnych nie­
dociągnięć. Jeżeli nawet przyjąć, że asygnata 
Województwa nie odleżała sie zbyt długo w 
aktach starostwa, to i tak dostawa towaru 
następowała później o czas potrzebny na 
dotarcie asygnaty do starostwa, przedłożenie 
jej w lokalnym oddziale Społem i powrót do 
Okręgu Społem we Wrocławiu (w tych wy­
padkach, w których danego towaru nie ma 
na składzie powiatowej placówki Społem).

posiada dany towar. Jeżeli ,z kartoteki wy­
nika, że oddział towaru: nie ma, to wówczas 
Delegatura, daje dyspozycją wysłania tego 
towaru bądź z centralnej bazy we Wroc­
ławiu, bądź z innej placówki Społem na te­
renie Okręgu. Wysyłka następuję bądź wa­
gonem, jeżeli rozdzielnik obejmuje większą 
partie, bądź samochodami.

Odpowiednią kolumną rezerwową Dele­
gatura dysponują

Przy takim Ujęciu sprawy towar teore­
tycznie biorąc — zwłaszcza wobec tego, że 
listy żółwim krokiem chodzą — powinien 
znaleźć sie w powiatowym oddziale w' tym 
czasie, w' jakim asygnata dotrze do staro­
stwa.

Rozmyślnie użyłem wyrazu: teoretycznie, 
bo życie powoduje czasem pewne odchyle­
nia od ustaleń-teoretycznych (brak wagonów 
lub słaby ich'obieg, nawalenie samochodu 
» t. p.).

Przyjąć jednak należy, że odchylenia' te 
nie będą Zbyt duże.

.Oddział Społem po otrzymaniu towaru 
zgłasza do dyspozycji referatu aprowizacji 
w starostwie,. .

WARSZAWA. ■ (SAP) Komitet Ekonomicz­
ny Rady Ministrów Uchwalił projekt dekretu o 
ochronie lasów, niestanowiących własności pań­
stwa, a które są w posiadaniu właścicieli pry* 
watnyeh i samorządów terytorialnych. Dekret 
ustala sprawy, związane z zalesieniem, użytko­
waniem lasów, wypasem, przegonem inWeptarza, 
zbieraniem ściółki, ochroną kosodrzewiny, jak 
również określa ściśle możliwości zbycia i dzie­
lenia lasów, oyaz gruntów leśnych, ramy plano­
wej gospodarki leśnej i zatrudnienia personelu 
fachowego.

Referat aprowizacji sporządza rozdzielnik 
i przesyła go do oddziału Społem, który wy­
daje towar sklepom rozdzielczym. ,

Tu może tkwić przyczyną nowych zaha­
mowań.

Często się zdarza, że spółdzielnia prowa­
dząca sklepy rozdzielcze jest zbyt słaba 
finansowo, by wykupić cały przypadający 
na nią towar. |  ’

Ta przyczyna niedomagań leży już poza 
'ingerencją władz aprowizacyjnych i Zwią­
zku Społem. Usunięcie jej może- nastąpić 
tylko na skutek akcji .całej świadomej części 
naszego społeczeństwa.

Siła finansowa spółdzielni jest — powie­
dzieć można — wprost proporcjonalna do 
ilości członków danej spółdzielni. Każdy ku­
pujący w spółdzielni, zapisując-się na jej 
ezłoiika, składając swój udział, wzmacnia 
spółdzielnię pod względem finansowym, 
przyczynia się do usprawnienia jej <tziąłahią! 
w zakresie należytego zaopatrzenie wszyst­
kich członków. .

■ Sprawy związane,? bazami tówkrOwymi,.; 
js tn le jj tc e lw  tytó.jakresie mpżjiwdści i w a­
runki omówimy następnym razóm. ? «ł

Jednocześnie Komitet Ekonomiczny Rady Mi­
nistrów zatwierdził projekt częściowej zmiany 
dekretu P.K.W.N. ? dnia 1.KII.1944 o przeję­
ciu niektórych lasów na własność państwa, w 
tym kierunku, że Minister Przemysłu będzie 
sprawowaładministrację óbiektć* lejnych, na 
których znajdują się wyrobiska górnicza i ko-, 
palnie minerałów użytecznych. Uchwalą Komi­
tetu  Ekonomicznego powierzono również Mini­
sterstwu Przemysłu eksploatację terenów pianko, 
wych 1 obiektów leśnych, tam, gdzie Złoża pias­
kowe są kóniećżne dla użytku górniczego.

NOWE MOŻLIWOŚCI ZATRUDNIENIA 
PO WYSIEDLENIU NIEMCÓW 

Z DOLNEGO ŚLĄSKĄ 
WROCŁAW (ZAP). Repatriacją Niem­

ców z Dolnego śląska przybrała obecnie cha­
rakter akcji, której rezultaty dadzą się 
odczuć już . w dniach najbliższych: Po*a 
Wrocławiem i Kłodzkiem, gdzie najpierw 
rozpoczęto wysiedlanie Niemców w. chwili 
obecnej przeprowadzono względnie przepro­
wadza się te akcje w powiatach: Ząbkowice, 
Kamienna Góra, Wałbrzych i Jelenia Góra.

Wszystkie transporty kierowane są w 
dalszym ciągu do .punktu granicznego w 
Kaławsku (Kohlfurt) gdzie wyjeżdżających 
łiłęiaeów'; przejmuje m iąją^rytyjska.
* Dolny Śląsk opuszcza obecnie kolejno we 
wszystkich powiatach dolnośląskich 50°/» 
znajdujących się tam Niemców w pierwszej 
partii, podczas gdy w następnej transzy ma 
wyjechać dalsze 25% Reszta będzie wy­
siedlona' w przyszłości, w miąre napływu 
polskićh sił fachowych, ~ - 1

Zastosowany system repatriacji Niemców 
umożliwia uzupełnienia wyjeżdżających Po­
lakami, bez wstrzymania produkcii zakła­
dów przemysłowych. Istnieją jednak' dane, 
że wiele przedsiębiorstw i- instytucji nie do- 
meniło w pełni konieczności • sprowadzenia 
polskich pracowników;. Przedstawiciele tych 
przedsiębiorstw przedkładają Obecnie prośby 
reklamowania od wyjazdu robotników nie­
mieckich . na. fachowców, a wykonujących 
najprostsze funkcje. ,, ,,

Ponieważ prośby te nie eą z reguły 
uwzględniane na Dolnym Śląsku otwierają 
Się duże możliwości znalezienia zatrudnie­
nia.

Obecnie potrzeba tu do przemysłu, handlu, 
spółdzielczości wszystkich gałęzi życia 
gospodarczego — specjalistów — lub co naj­
mniej fachowców.
V; Ńie znaęźy te, żefcy, nie znalazły się wolne 
poąady dla prostych robotników. ■ Wysiedle­
nie Niemców, pełniących dotąd najprostsze 
fttńkćje uwoinlłp tyietś' miei9'  dią'dozorców, 
woźnych, woźniców, robotników itp.

Dlaczego brak papierosów?

O  racjonalną gospodarkę leśną

Był to system oczywiście wądllwy. Okręg 
Społem już na jesieni ub. r. proponował 
inne rozwiązanie sprawy. Dopiero jednak 
Obecny naczelnik wydziału Aprowizacji, i 
Handlu, p. Grypcewicz, przeprowadza reor­
ganizacje systemu rozprowadzania w kie­
runku pokrywającym się z propozycjami 
Okręgu Społem. Inowacja polega tu na tyfn, 
że obecnie Wojewódzki Wydział Aprowizacji 
przesyła asygnaty do starostw, ale równo­
cześnie przesyła rozdzielnik, będący' jakby 
zestawieniem asygnat do Okręgu Społem.

Okręg (a obecnie w związku ze zmianą 
struktury organizacyjnej Związku Społem: 
Delegatura Zarządu na Okręg), sprawdza w 
swoich kartotekach czy miejscowy oddział

WARSZAWA (SAP). Polski Monopol Tyto­
niowy . należał przed wojną de najpoważniejszych 
przedsiębiorstw polskich. Rozporządzał 13 wy­
twórniami, 35 zakładami sprzedaży, 10 plan­
tacjami uprawy tytoniu, J magazynami suroWców, 
zatrudniając ogółem 8.000 pracowników fi­
zycznych I umysłowych. Wkłady do skarbu 

-państwa, jako dochód PMT, wynosiły za 1938/39 r. 
-m" 349.029.000 zł. Produkcja wzrastała stale 
i kiedy w 1934/35 r. wynosiła 17.202.000 kg, to 
wzrosła w 1938 i 1939 r. de 59.666.000 kg. ,  

Spożycie tytoniu w Polsce wynosiło w 1938/39 r.s 
0,56 kg.

Jeśli przyjmiemy, te przeróbka surowca mie­
sięcznie w obecnych możliwościach ,wyposi 3j>JD tys. 
kg, co odpowiada- rocznie 4.200.000 kg, to widzi­

my, że jest to zaledwie % spożycia tytoniu w 
Polsce. Dlatego należy oczekiwać, że dla zaspo­
kojenia pełnego zapotrzebowania na wyroby tyto­
niowe produkcja-musi: być potrojona, a to zależne
jest od dwóch' ęzynńikgwi a) zdolności pf*e- 
twórczy«^ Wytwórm, b) oęh zapasów surowća ty­
toniowego; będącego w posiadaniu PMT. Mamy 
„tu -na myśli przede wszystkim zdolność „prze­
twórczą w’’ dziedzinie, papierosów tego Równego 
wyrobu monppolowegoi Tytoniu w paczkach do 
domowego wyrobu papierosów PMT ,»ie. produ­
kuje i nie ma zamiaru w najbliższej przyszłości 
produkować.

W kdmpańu „ tytoniowej 1944/45 *i:r 'uzyskano 
1.991 ton* w tym 1.500 yon p okręgu lubelskiego. 
Prodókcja wyrobów tytoniowych była bardzo

W walce ze szkodnikami gospodarczymi
PRZESTĘPSTWA SKARBOWE 

WARSZAWA. (PAP.) W wyniku akcji prze­
prowadzanej na terenie całego kraju w walce 
c przestępczością skarbową, Główny Inspektorat 
Ochrony Skarbowej przekazał w kwietniu na 
rzecz Skarbu Państwa 197.0121042 zł (wobec 
142.756.821 zł przekazanych w marcu).

W zakresie nielegalnej produkcji i sprzedaży 
tytoniu i  wyrobów tytoniowych zatrzymano 
4.366 kg tytoniu, 662.263 azt. papierosów, 
1.020 cygar Oraz bibułki papierosowe i maszyn­
ki do krajania tytoniu, ogólnej wartości 5.328.406 
Ziotyck.

Poza tym w kwietniu skonfiskowano 2.113 
aparatów gorzelnianych i  0.102 litry spirytusu 
aa sumę 4.884.159 zł, 144 kg sacharyny wartości 
887,665 zł, 18.173 pudełka zapałek i  kamieni do 
zapalniczek na ogólną sumę 17.833 zł oraz. 964 kg 
drożdży wartości 377.000 zł.

W walce z nielegalnym handlem obcą walutą 
skonfiskowano zagranicznych środków płatni­
czych na sumę zł 6.707.267. - 

Skonfiskowano poza tym mienie, porzucone i 
opuszczone wartości 118.045.890 zł oraz sporzą­
dzono 6.657 protokołów karnych przeciwko nie­
sumiennym obywatelem uszczuplającym dochód 
Skarbu Państwa.

i  dewiz na łączną sumę około 7 milionów zł.
Zwócono również baczniejszą uwagę na tran- 

zakcje z zagranicą, celem ustalenia, Czy handel 
zagraniczny odbywa się z zachowaniem przepi­
sów prawa dewizowego.

RZEMYT DROŻDŻY ZAGRANICZNYCH 
WARSZAWA. (PAP) Celem zahamowania 

przemytu drożdży zagranicznych Główny Inspek­
torat Ochrony Skarbowej nawiązał ostatnio w

terenie odpowiednie kontakty z organami służ­
bowymi Wojak Ochrony Pogranicza.

W chwili obecnej zaopatrzenia rynku w droż­
dże produkcji krajowej jest zupełnie wystar­
czające, zaś drożdże pochodzenia zagranicznego 
ujawniane- są jedynie sporadycznie, w niewiel­
kich stosunkowo ilościach.

Według danych Inspektoratu Ochrony Skar­
bowej w kwietniu br, zakwestionowano ogółem 
964 kg drożdży o wartości 377.000 zł.

Rejestracja szkód wojennych rzemiosła
WARSZAWA (ZAP). Biuro Szkód Wojennych 

przy Prezydium Rady Ministrów zarządziło prze­
prowadzenie postępowania weryfikacyjnego odnoś­
nie wniosków rejestracyjnych szkód 'wojennych 
w zakładach rzemieślniczych. Omawiana akcja 
na Ziemiach Odzyskanych zostanie przeprowadzo­
na przez okręgowe i powiatowe wadze admini­
stracji Ogólnej, które dotąd zajmowały się reje­
stracją szkód wojennych, przy współudziale 
czynnika społecznego. Organem powołanym do

weryfikacji wymienionych wniosków są woje­
wódzkie i powiatowe komisje szacunkowe, w któ­
rych czynnik społeczny będzie reprezentowany 
przez dwóch członków i dwóch zastępców spośród 
przedstawicieli zorganizowanego rzemiosła. Człon­
ków tych powołuje prezydium właściwej rady 
narodowej. Tam gdzie terenowe rady narodowe 
jeszcze ̂  nie funkcjonują, wyznaczenie członków 
komisyj reprezentujących zorganizowane rzemiosło 
należy do Pełnomocników Rządu RP,

mali, bo nie przekraczała 80 milionów sztuk pa-i 
pierosów i 35 tys, kg tytoniu miesięcznie. Czyn­
nych było zaledwie 4 zakłady sprzedaży i 4 skle­
py. W 1945 r. wydano 100 tys. koncesji planta­
torskich ha ogólną powierzchnię 1} 576 ha. Wy­
korzystana została tylko ’ przestrzeń 6.866 ha, 
z czego wskutek niesprzyjających warunków bez­
pieczeństwa, kradzieży, braku nawozów sztucznych} 
inspektorów i innych, monopol zdołał wykupić 
zaledwie: 1.820 ton. ' ■■' .

Sytuację uratowała umowa polsko-radziecka na 
3 tys. ton tytoniu. Obecne zapasy surowca przjr 
ponownym zasileniu surowca radzieckiego* w ilości 
200 "ton i zakontraktowaniu 400 ton surowca jugo- 
słowiańskiego pozwolą na utrzymanie produkcji 
do nowych zbiorów. , -
. Dzięki odremontowaniu i przebudowaniu w 
1946 r. spalonych i zniszczonych maszyn. oraz, 
dzięki przywozowi z zagranicy surowca,uraz 
współpracy firm prywatnych odremontowana 
86 różnych maszyn fabrykacyjnych przez -co 
podniesiono zdolność produkcyjną PMT do .31$ 
mil. 500 tys. sztuk miesięcznie W papierosach, a w 
cygarach do .4iU76ń tys. sztuk.
- Rn; przeprowadzeniu szeregi! kapitalnych .**4 
montów, zdolność produkcyjna PMT wynosić 
będzie 8i3 milj. mieś., przy zużytkowaniu około 
11. milj. kg tytoniu. W wypadku pomyślnego 
wykupu surowcea krajowego z kampanii 1946 r. 
i uzyskaniu surowca bułgarskiego; o co obecnie 
toczą się pertraktacje, produkcja wyborów tyto- 
niowych będzie mogia być podwyższona.

s k ł a d a n e  m o s t y  k o l e j o w e

WARSZAWA (SAP). Do Polski zaczęły już 
nadchodzić pierwsze transporty składanych 
mostów kolejowych t  Anglik 

Konstrukcje te, ogólnej wagi około 10.000 
ton, * otrzymane w derze od rzędu angielskiego, 
pozwolą na szybką odbudowę mostów na Wi­
śle pod Tczewem, na rzece Nogat pod Malbor* 
giem oraz dwóch mostów na Odrze w Szczeci­
nie. ,

PRZESTĘPSTWA DEWIZOWE 
WARSZAWA. (PAP) Wzmożona walka 

nielegalnym handlem dołem i dewizami w d»i 
iych ośrodkach, spowodowała likwidację głów­
nych skupisk handlarzy, zwłaszcza w Warsza­
wie i Krakowie. Odbywający się poprzednio nie­
mal zupełnie jawnie handel złotem i dewizami 
Zakonspirował się ostatnio, jednak, dzięki stale 
rozbudowanej sieci informatorów Ochrony Skar­
bowej, walka z nim wykazuje poważne rezul­
taty. v

Według danych Głównego Inspektoratu Ochro 
ny Skarbowej, w* kwietniu rb. zatrzymano dota

Będziemy otrzymywać żywność prędzej
W  ostatnim czasie Urząd Wojewódzki zarzą­

dzi) zmiana dotychczasowego systemu wydawa­
nia zwolnień na artykuły żywnościowe.

Do tej pory każdy z powiatów i każda z in­
stytucji zaopatrywanych bezpośrednio przez 
Woj. Wydz. Aprow. i Handlu otrzymywała 
asy gnaty (zwolnienia) na poszczególne artyku­
ły żywnościowe 1 pierwszej potrzeby.

Z otrzymaną pliką asygnat trzeba było wę­
drować do Spotem i wyczekiwać godzinami 
póki „panowie" urzędnicy raczą przeadresować 
otrzymane zwolnienia na właściwy Oddział, 
który winien posiadać zwolnione produkty na 
składzie.

Otrzymanie żywności często gęsto kończyło 
się na przedstawieniu w Oddziale Społem skie­
rowania na Okręg Społem we Wrocławiu.

Z frontu aprowizacyjnego
Czy wiecie, te:
Trzymając tylko 4 króliki (3 samica i 1 sam­

ca) można otrzymać w ciągu roku około 125 
kg. mięsa i 50 — 60 skór (co wystarcza na 2 
palta)?

Mleko kozie jest 100 procent droższe od 
krowiego ze względu na swoją wartość odżyw­
czą?

Tam gdzie rozwinięty jest chów kóz jest 
najmniejsza śmiertelność?

Hodowla kur, królików ł kóz jast tania i 
nietrudna?

Kalkulacja chowu kur
Kalkulacja niniejsza będzie kalkulacją nie 

tyle finansową, a gospodarczo-aprpwizacyjną.- 
Wychodząc z załoięnia rocznej produkcji pol- 
ekiej z -czasu przedwojennego, to jest. 
3.330.000.000 jaj, czyli około 100 jaj aa głowę

1 i.600.000.000 kg. mięsa w drobiu, czyli około 
5 kg. na głowę ma wykazać aprowizacyjną i 
łinansową dochodowość chowu w obecnych 
warunkach, gdzie bezwzględnie podaż jest o 
wiele ze mara, zaś popyt bardzo duży.

Znaczenie wywozu jaj (podstawowego obok 
węgle, drzewa, cynku, jęczmienia, Szynek i be­
konów) będzie celowo pominięte.

Dzięki ich ogromnej zdolności rozmnażania, 
stan kur można (wediug wagi) pomnożyć w 
ciągu dwóch lat stokrotnie, podczas gdy stan 
wagi pogłowia krów w tym czasie wzróść mo­
że jedynie o 50 procent

Z tych względów Ministerstwo Aprowizacji i 
Społem, celem ułatwienia wyjągu zorganizowa­
ło szereg wylęgarni. Wylęgarnie te sprzedawać 
będą kurczęta tak jednodniowe, jak i już pod- 
chowane rasowe z przeznaczeniem chowu i 
udzielać wszelkich w tym kierunku informacji.

Okoliczność tę należy wykorzystać, a* to wo­
bec bezwzględnie coraz większego popytu na 
drób i jaja wynikłego z ograniczeń sprzedaży 
mięsa wołowego i wieprzowego, które nie są 
przejściowe, a raczej 'będą trwały około trzech 
lat.

Celem uwydatnienia opłacalności podajemy 
kilka cyfr, które wykazać muszą opłacalność 
‘chowu drobiu mimo nawet zwiększenia jego 
produkcji.

Nośność jednej kury rocznie: niska 70, do- 
bre T40i przy racjonalnym chowie 200 — 300. 
Stęn pogłowia kur: 1939 >, 36.000;Q06i 1945- •ii 
4.300.000. A nadto na zakończenie ocena war­
tości spożywczej dwóch jaj, która odpowiada 
320 gramom mleka lub 165 gramom befsztyka 
lub 175 gramom móżdżku.

(Dane z Kalendarza Mleczarsko-Jajczarskie- 
go Społem 1946).

A tó artykuły już zostały wybrane, a to jesz­
cze nie nadeszły/ a to właściwia były w dro­
dze. Powstawało zamieszanie i rozgoryczenie. 
Tym większe, że nie sposób było ustalić odpo­
wiedzialności za niezrealizowane zwolnienia.

Społem zganiało winę na Urząd Wojewódz­
ki, te  wystawił „fikcyjne", bez pokrycia, zwol­
nienia, Urząd Wojewódzki znowu na uchybie­
nia w sprowadzaniu towarów reglamentowa­
nych odpowiedzialnym czynił Społem.

Poza tym wypisywanie asygnat dla powia­
tów i szeregu instytucji »bezpośrednio przez 
Woj. Wydz. Aprow; -i H. zaopatrywanych na 
każdy poszczególny artykuł obarczało Urząd 
niepotrzebną pisaniną, Opóźniając w poważnej 
mierze przepracowanie nadeszłych z Minister­
stwa zwolnień. ĄJ

Obecnie przyjęto system nadsyłania do Spo­
łem rozdzielników na poszczególne artykuły z 
jedną asygnatą na globalną ilość danego arty­
kułu. Rozdzielnik" wykazuje Społem, jakie ilo­
ści artykułów musi ono postawić do dyspozyr 
eji pow. ref. aprowizacji i handlu.-

System ten ma dwie poważne zalety. Przy­
śpiesza znakomicie rozprowadzenie artykułów 
W teren i wyraźnie umiejscawia na Społem od­
powiedzialność za dostarczanie na czas artyku­
łów' kartkowych.

I Chociaż nie był On zbyt mile przyjęty przez 
„miarodajne czynniki'1 okręgu Społem, ludnoś#: 
pracująca skłonna jest • uznać sposób realizacji 
tego. systemu przez kierownictwo Społem za 
sprawdzian jego pozytywnego nastawienia do 
zagadnienia usprawnienia aprowizacji. ar
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Jak powstała Dyrekcja Wrocławska
|al)iii» 1? marca 1945 r. Pełnomocnik Mińjstęr- 
gtwa Komunikacji, Jan Frank, przyjmuje misję 
Korcenia Dyrekcji WrocłaWskiejj z tymckaśoyrę 
Siedzibą w Katowicach, z uwagi na tpezące się' 
ffeszcze zażarte walki w rejonie Wrocławia, 
■©spokojny, pełen przekory, energiczny i ruchli­
wy Dyr. Frank, dobrawszy sobie skozupłe grono 
fodzi dobrej woli, W najbliższych dniach udaje 
|si? do Kluczborka, o którym dotąd rzadko kto 
I  rzeszy kolejarskiej słyszał i wiedziai.
I; Podany niżej dosłowny odpis raportu "Dyr. 
Prańka,, który jest pierwszą źródłową f ‘jedyną 
pfcrmacją, niejako aktem erekcyjnym Dyrekcji
Wrocławskiej. v .

Do
Pana Ministra Komunikacji

w Warszawie
S A P  O S I ,

|  Stosownie do polecenia Pana Ministra z dnia 
Kfrl.45. w sprawie zorganizowania kolejnictwa 
ta 'Jh O. K. P, Wrocław wykonałem' co nastę- 
luje:

W dniu 21.III.1945 r. wyjechałem o godz. 11.00 
Rgatowie do Kluczborka, z sekretarzem Milej­
ewu Włodzimierzem, Jagodzińskim' Teofilem, 
piehtą Stefanem, Jasińskim Tadeuszem i Kami­
zelą Romanem, celem zorientowania się w te- 
pnia

Ze wzglądh na działania wojenne, na razie 
btop być brane pod uwagą, jako obszar zasiągu 
§5.0. K.P. Wrocław, następujące -linie kolejowej 
Kluczborek — Kępno, Kępno Oleśnica, Oleś- 
ziea — Kluczborek. Linie te łączą się z mia* 
itern Kluczborkiem i . Oleśnicą, mogą wchodzić 
w rachubą, jako baza nowoforzńującej się Dy­
rekcji Wrocławskiej, biorąc pod uwagą warunki 
terenowe,' jako zbiornicą pracowników dla prze­
pływanych obsad dalszych obszarów. W obec­
nym stanie rzeczy, linie wyżej wymienione, czę­
ściowo są już obsadzone przez personel D.O.K.P. 

Pódl i Katowice.
fi Stan ilościowy pracowników jest więcej niż 
niestateczny i narodowościowo niejednolity, 
pożądany napływ pracowników wszystkich stop­
ni służbowych i wszystkich służb innych Dy- 

lefccyj.
.Na razie, f>rzy obecnym stanie-a zniszczenia, 

Oleśnica nie może być brana pod uwagę jako 
Sjazą operacyjna dla większego ugrupowania pra- 
towni-ków, szczególnie jeśli chodzi o warunki 

pogodne dla znalezienia lokali na pomieszczenia 
ftużbowe, personelu delegowanego i wreszcie 

Błędności aprowizacyjne.
i Natomiast samo miasto Kluczborek posiada 
Riżystkią wyżej wspomniane warunki, w dodat- 
pim znaczeniu. Kierując sją;tymi powodami, wy­
brałem przy stacji lokal nadający się na biura 
dla EO, DO i MO, przy ulicy Hopfeng&rten 32, 

graz cztery domki dla pracowników przy ulicy 
puringstrasse.
W związku z powyższym pozostawiłem w Klucz­
borku RK Michtą, wyznaczonego do czynności 
fiO, celem dozoru nad przygotowaniem, uprząt­

nięciem i umeblowaniem wymienionych lokali, 
po Uprzednim uzyskaniu "zgody ^Tojsnnggó Kó- 

jnendanta Miasta i zarejestrowaniu, Zaznaczam, 
He formalności te zostały juz załatwione pó- 
Krśtnie i Michta wszedł już ^w swoje czynnolci. 
W 'przyszłym tygodniu (23—31 .III) rozpoezhą; 
■woje częściowe ezynholei RO, -DO i MO, W mia- 
m  napływu delegowanych pracowników bę- 
§§ sruchamiane dalsze poszczególne służby, któ­
ro  znajdą chwilowe wprawdzie, lecz . możliwe wa- 
Rkifti rozwojowe, m
i Dla zwiększenie, sprawności i wydajności pra- 
i ty ludzi przy delegowanych, samotnych należy 
Bezwzględnie zatroszczyć się o ich aprowizację!. 
[Wylania się więc konieczność zaopatrzenia i do- 
Ewozu, do czego niezbędny jest samochód (cię- 
lirowy).
ŁDls lepszego zaś wglądu poszczególnych ko­
perek służbowych, a z uwagi na trudną komu- 
■ikację i łączność komunikacyjną z Katowicami

^Kuszony byłem przenieść ekspozyturę D.O.K.P.
Tfrćcław do Kluczborka, 

i Jednocześnie upraszam o przydzielenie odpo­
rnie dni eh kredytów na wydatki, związane z orga- 
reżowaneim Ekspozytury.
j 0 dalszych postępach pracy organizacyjnej 
wrześlę w końcu tygodnia szczegółowy raport: 

Pełnomocnik Ministra Komunikacji 
J. Frank

I  Skromna ekipa, składająca się-zaledwie z sze- 
fciu ludzi, bez źadnegó wyposażenia, prowiantu,

materiałów przystępuje do gorączkowej -pracy. 
Dzięki troskliwej opiece %  S.) stacji Kluczborek 
Wnętrzaka Władysława otrzymuje całkowite za- 
prowiantowanie ze szczupłych jego zdpasów. Ma­
jąc zapeńrniońe wyżywienie, już w dniu fs tnar- 

wyrusza w . towarzystwie inż. Maciaka nń pe­
netrację odcinka i dóciSm, d i Bierutowa (ów­
cześnie Bernstadt).
‘ '■ Ĵ o .powrocie, tegoż samego dnia przystępuje
ekipa do urządzenia pomieszczeń ha biara.i noc-(
legi dla siebie i przybywających kolegów, i

W-tym czasie nie ma dyrektorów, urzędników, 
naczelników, pracują wszyscy, Zaczynają na­
pływać pracownicy kolejowi.

Zą nimi ludność cywilna. Ta ostatnia przeważ
,aie' * Ząjchodst,,...,„... . ...t.........■

Dirzędzone skromnie, blisko : dworca, • ferro 
Ekspozytury zaczyna" funkcjonować. Wre gorącz­
kowa praca. Wystawianie kart powołania, bile-

nictwem p. inż. Łabno Edwarda, przyjeżdża z 
si « § f e K / ' ' 4 t . . .  h u  •

Od. ra*zn chłopcy zakasali rękawy i urządziw­
szy się pryWatnie w mgńieniu oka; przystąpili 
do, właściwych. czyńnośCi kłużbowyćh- Ba, pomy­
śleli od razu ó zrzeszeniu'się. Dyrektorowi Fran­
kowi, staremu zwiążkoWcoWi, w to graj.

Już 27 kwietnia wyłapią się pierwszy Zarząd 
Z. Z. K. Dyr. Wrocławskiej z prezesem Nowa­
kowskim na czele. Pracownicy stale napływają.

1, PoczątkÓWy, aparat rozrasta się. Coraz to no-, 
wij aplejoyę.ey zgłaszają się z głębi kraju.
, Dzień, w dzień napływają, strażnicy, .uzbrajani 

przemyślnym sposobem komendanta Kamizeli, 
przesyłani zostają: coraz dalej i dalej, pod sam 
Wrocłąw.ć .

Naczelnik Jagodziński dwoi się i troi w pra- 
■«y Jnz. Łabno z cechującym go taktąm i wie- 
dzą fachową, gorąco zajmuje Się -s^iąSk Buęhn, 

sMiehta brnie oorś^ dalej pod ';Wro)Saw, bo-

Zarząd Okręgowy Zawodowego Związku Kolejarzy.,

Odbudowa zburzonej nastawni.

tów, przyjmowanie kandydatów, informacjo. 
Dwie maszynistki; padają formalnie ze zmęczę-'

Ż- każdym dniom mnoży się robotą;, Ludziska 
załatwiwszy formalności'nie bardzo kwapię, się 

'de' swych
i .'przygootwać mieszkania. Jest to Zresztą zro­
zumiały objąjr.

Lecz garstka ludzi przybyłych do pracy na 
kolei upada ze zmęczenia, sypia na podłodze i- 
nie umiera- z głodu tylko dzięki-panu Wnętrza-, 
kowi. Wreszcie, dnią 7 kumJnlfc-60''0sób*póJa przewoff-

rykając się ż rozmaitymi ' trudnościami strefy 
przyirontowej. Obtzymi plan Bządu organiza­
cji terenów zachodnich -w dziedzinie komunika­
cji,' zaczyna się realizować.

i Dyr. Frank przyjmując grupy nowych pracow­
ników, uśmiecha, się spokojnie.. ..

—  Ruszymy. . .
Wreszcie godmaa zwyęięstw;a,wybij8» Pogrom 

Niemiec zupełny i ostateczny. _ f  «
: J Radość. Entuzjazm. Ruch. Kiedyż pojedziemy 

"do Wrocławia?1
i  ll-go "maja‘ ódfrawa Naczolników Służb i Biur

' i 12 mąja pierwsza ekipa D.O.K.P. Wrocław do* 
.Oiera do Psiego Polk.

Dalej —t pieszo do Wrocławia idę inż. Tyrjac 
kowski, inż. Łabno (mimo powabnej wady ser­
ca) mgr. Wolanin, Jasiński, inż. Kordulasiński, 
Bielski, Dr. Haley, inż. W&sdański i wielu, wielu, 
innych -— to ludzie nam bliscy i  drodzy. Posta­
cie ich nigdy nie będę przez nas zapomniane.

Wracaję, zdajęe szczegółowe sprawozdania, co 
.zastali,'co można i należy zrobić, snujęe pro­
jekty na najbliższą przyszłość. W tym wypadku ' 
walnij przysług? oddał sprawie mgr. Wolanin,, za- 
bezpieczajęc poważne zapasy żywności dla pra­
cowników.

Decyzję Komisji, pozostaje we Wrocławia Jac ■ 
siński Tadeusz z pełnomocnictwa Dyrektora Ko­
lei Franka. Natychmiast zostaję mu podsyłani 
pracownicy, strażnicy, służba biurowa. Pozostajel 
również we Wrocławiu Bielski Wiesław, maniak 
samochodowy, któremu niejeden pracownik za­
wdzięcza ułatwienie w pozbawianym zupełnie 
komunikacji mieście i jego okolicy.

Kolejarzy przybywa dió objęcia placówek' na 
Dolnym Śląsku coraz więcej. Alarmujące raporty 
Jasińskiego domagają się pomocy.

2-go czerwca przybywa do Wrocławia Z-ca Na­
czelnika Biura Pers. Bumen Andrzej. Kluczbor- 
ski aparat dyrekcyjny niejako rozdwaja się. 
Gros pracowników jedzie bezwłoeznie do Wro­
cławia. Grupami, pojedyńezo.

Wreszcie urzędowy nakaz Min. Korąuhikacjł: 
przeniesienia całkowitego Dyrekcji z Kluczbor;, 
ka do Wrocławia.

W lipcu Kluozborek pustoszał. Niejeden od­
jeżdżając powiódł; smutnym, okiem z wagonu, 
obejmując pożegnalnym spojrzeniem piękne mia­
steczko, unosząc ż sobę .Wspomnienia pierwszego . 
wysiłku i przywiązania do ciężkich trudów swej 
pionierskiej pracy.

WroółaW. Początkowy okres kiliku dni urzę­
dowania na „Odrze" po opuszczenia gmachu 
Dyrekcji przez wojsko, przenosi Się do własnej 
siedziby. I  znów wszyscy równi w wyaiłku urzą­
dzania biur, sprzątaniu.

Naprawdę ciężko tu  było z początku.
Mijają tygodnie, Pracownicy zaczynają się 

liczyć na tysiące. Setki ludzi płynie we wszyst­
kich kierunkach z Centrali, • obsadzając stacje, 
naprawiając mosty, łączność.

Zapoczątkowane przez Dyr. Franka dzieło 
przejmuje i  prowadzi dalej Ęyrl Pawliński. Wy­
czerpany pracą przekazuje zarząd1 Dyrekcji inż. 
Juszczaokiemu.

Praca i wysiłek trwa. Efekty tej żmudnej, 
twardej, nieraz w niedostatku i o głodzie wyko­
nywanej sumiennie służby, niejednokrotnie uświę­
conej ofiarą z życia, w ciągu całego roku wzra- 
stałym, i dziś po upływie kilkunastu miesięcy 
ąie ma prawie zakątka na Dolnym Śląsku, gdzie- 
by nie można było dotrzeć koleją.

.W', okresie naszego Współzawodnictwa-w -pra; 
ey, pomiędzy Dyr. Wrocławską a Szczecińską, 
szerokie rzesze kolejarzy ddlm^ąskicB: dały ze 
siebie maksimum.' sił, aby osiągnąć główny cel, / 
.tj», <;sprawność i .odtransportowanie Niemców“ — 1 
niebawem cel ten będzie osiągnięty, lecz nieu- 
stajemy w wysiłkach i trwamy nadal w tej peł­
nej nadziei, że będzie wypełniony w stu pro­
centach, tzn. do chwili, kiedy ostatni odwieczny , 
nasz wróg Niemiec —■ opuści ziemie słowiańskie.

COraz to żywszym i ozynąiejszym, staje się . 
kolejarz W życiu społeczno-politycznym Dolnego 
śląska. Zrzeszony w Zawodwym Związku Kole­
jarzy, który roztacza nad nim pieczołowitą ppie- 
kę,/kolejarz Polski zawsze' świadom odpowie- , 
dzialpości,. która w . aparaturze państwowej na 
npn spoczywa, nie zaskorupia się li tylko w prę.;/,, 
ey zawodowej, lecz stara- się u wielokrotni!, eo 
mu-, jest tym łatwiejsze, że zasadnicze dyrekty­
wy otrzymuje ze swego Związku.

I  równocześnie- Z kształtowaniem i normowa­
niem się kólejipictwa, dolnośląskiego, kolejarz 
energię swą oddaje nie tylko pracy zawodowej,. 
ale poświęca ją również pracy w życiu, politycz­
nym, społecznym, spółdzielczym i zawodowym, i  
Pod kierownictwem swego związku Weźmie czyi- . 
ny udział w referendum ,i  ■ Wyborach do sejmu,, 
stojąc na straży, najżywotniejszych interesów de­
mokracji. Kolejarze— to żołnierze transportu, 
którzy przez swą ciężką i ■ odpowiedzialną pra­
cę, dorzucają niepoślednią cegiełkę w dzieło od­
rodzenia polskości na Ziemiach Zachodnich i w 
odbudowę demokratycznego państwa Polskiego.

‘Włodzimierz Milejski 
radca PKP Wrocław

Rok pracy k o l a r z a  na Dolnym Śląsku
PUymily jeszcze sterty rumowisk i zgliszcz, W J 
Bowietrzu rozrywały sic pociski* drogi, mosty i 
pry usłane były dziesiątkami zdradziecko po; 
lżonych min. w  terenie grasowały uzbrojone 
sMndy nieprzyjacielskie, toczyła się jeszcze za- 
p$ta. i ostra walka, a już' szedł tuż za wojskiem 
Jtolnierz transportu — polski kolejarz.
■Wiedział, że czpka gó praca t r u d fca i żmudna, |  
Wspecjalnie tu na Ziemiach Odzyskanych ze  ̂
pnie się ż wieloma kłopotami nie tylko ̂ zwią- 
pńymi z pracą zawodową, lecz, żę żyć będzie 
B'Wąrunkach nowych i sobie obcych,- -że trzeba 
||dzie walczyć nie tylko 6 każdy odcinek W  
■Igo toru, ale trzeba będzie kłaść dziesiątki 
kilometrów szyn tam, gdzie zostały zniszczone, 

m  będzie musiał' własnymi rękami wygrzeby- 
|reć % popiołów narzędzia pracy, a gdy zechce 
plsczorem odpocząć po trudzie, wtedy nie znaj- 
Ukie często bezpiecznego miejsca, 
i  Lecz polski kolejarz wbrew tym trudnościom, 
IP órych  zdawał sobie całkowicie « p w %  
pzedł wszędzie tam, gdzie wyzwalała się pięoz 
Pdzinjej, polskiej ziemi. 1

Pierwsze kroki
KMerwsze jaskółki polskiego kolejnictwa uka- 
p ty  się na polnym Śląsku już pod fconieć , 
P«rca ub. roku. Ekipę złożoną z pięćiu osób 
BBywiózł do Kluczborka energiczny i ruchiiwy 
R .JB a  Frank, mianowany. 16 marca 1945 roku 
HRmocnikiem Ministerstwa Komunikacji na 
Polny Śląsk. Działania wojenne były jeszcze w 
Pku.' Na razie chodziło o zorientowanie się w 
HpŚjącej sytuacji na wyzwolonych odcinkach. 
1F miarę posuwania się wojsk- r» -  Zachód r 
Ejrybywania nowych pracowników Z cęntralnej 
Polski można było podjąć wstępne prące orga- 
tóacyjne.

14. kwietnia ubi ro^U powstałf w. tóuęzborku. 
Dyrekcja Otręgowa/Kolei ,

Pierwszy
rząd Dyrekcji przez władze wojskowe na linii 
.Kluczbork — Namysłów, okazał się w 70 prO-

^Praejętó S S ^ l n k i  Namysłów ^  OlSŚflłr 
ca ./i Wrocław Psie Połę* Oleśnica — Milicz, 
Rawicz — Ściniawa — Legnica były yr stanie 
katastrofalnym. Tory. były rozkręcone .! zn^zj 
czone budynki*.W tym̂  okręsi^yyszysęy wjsUj. 
wszystko, zarówno- pracownik fizypzny J a k j  
irtmrełowy zajęty był uporządkowaniem lokali

tnaprawą torów. Trzeba/było samem dzdoby- 
wać matąriał. narzędzla, często na własnych 
barkach^przenosić żelastwo ł bała. , t
5 Na dzień" ! maja „Służba Ruchu"' Uczyła 469 

Bvł to już poważniejszy sztab łudzi/^Na
?5 mata ub roku uruchomionych było 186 km. 
Unii1 jednotorowych, 15 sierpnia było ich ju* 
■VXł km., zaś dwutorowych 245 km. , '
. Dnia 20 sierpnia 45 roku cała sieć komunika- 

cyjna przeszła w - ręce.władz M NtoA W  
chwiU przystąpiono do systematycznej > plano- 
weTpraey; Stan wszystWcburządzen, mostów i 
warsztatów przedstawiał się fatalnie.— -•5rt&«
Wielkich warsztatów naprawy taboro leżało w 
gruzach. Przejęte parowozy wymacały w wiąk 
szOŚci wypadków- gruntownego i H g g f r  a tyl-. 
ko SS. S w a l o  się do natychwastowego^m- 
chojnienia po zlikwidowaniu drobnych defek­
tów. : " t ■ !

. < Stan ilościowy .i jakościowy wagonów był 
.'tó^|deślt«|)ła)yuąfM}e pierwszego września zdo- 
łąnÓ Mdrąpióiild^ać 700 wagonów osobowych. 
W t^ n  czaSe" napfamono około 3.000 wago­
nów towarowych. '• -
' w  okresie do 1 marca 46 roku odbudowano 

i naprawiono 139 mostów, i przepustów długo- 
iś.ei Ł485 m, ÓrasSd Caikowicie odremosi-
towano 800 budynków, częściowo 160, ńa wsta­
wienie szyb zużyto zgórą 16.000 m, kw. szkła- 

Wyniki.
, Olbrzymi wyęiłelć; jakiego wymagał ów 
pierwszy rok ddpudowy dal też pozytywne i 
Inamącalne wyniki. Poci^^óiiiÓśląskie 'kunn-' 

ilms* ż  minutoiwą -dokładnością, a pOd'WZglę- 
'dept sprawności ruchu uznano .Dyrekcję Wroc­
ławską ża jódbą z pierwszych w Polsce. Itość 
przesjdek bagażowych wynosi miesięcznie oko­
ło 55 tysięcy'SźtUk, towarowych o wadze po- 
pad 300 ton do 25 tys.
: Kolej przeciętnie przewozi w ciągu miesiąca 

okdló 2,%iiłony pasażerów.' a wpływy, mie- 
''SięckhS’h; efeplbataśji wynoszą ókoło 65 milio- 
nów' złotych.

Praca społeczne w ZZK
; Kolejarz polski ma za sobą chlubną tradycję 
pracy i  walki zarówno jg, przedwojennym reżi­
mem, jak i z wrogiem zewnętrznym W" okresie- 
okupacji. Kolejarz, poląki p: silnie rozbudową- 
nyjn związku zawodowym, znany ze swej czyn-, 
nej postawy wobec postulatów klasy robcrtnl- 
ćzej przed wojnąd dźjś podjął ,na polnym Ślą­
sku niemal od pierwszycb cmi swej pfacy dzla- 
felńośó. społeczno - polityczną i ośWiatową;

Earząd Okręgowego Związku Zawodowego 
Kolajarzy podjął'z miejsca akcję zorganizowa­
nia kół terenowyd). ^  kół ZZK iśmiejących 
d^ś w e ’ wśzystfeićb, więksęych skupiskach po- 
jśiadą własne iokale, $wi«wbn 'bflńiołśtó.:.0»* 
ganizacje-polityczne m ę ^  tu swoje -komórki, 
oddzielne świetlice. f4 amatorskich zespołów 
teatralnych odbyło ponad 130 przedstawień.

Otworzono 11 przedszkoli. W  trakcie powstać- 
wania są ogródki Jordanowskie. 8 orkiestr ko- j 
lejowych bierze udział w imprezach i uroczy- 
stościach dolnośląskiego społeczeństwa. Istnie- ■* 
je 7 kolejowych.fciubów sportowych:

Dzięki inicjatywie ZZK wprowadzono doży­
wianie dzieci najliczniejszych rodzin kolejar­
skich. Często organizowane są odęzyty i refe- i 
raty. na. tematy polityczne, nadto — celem po­
głębienia i utrwalenia wiedzy fachowej—-urzą­
dzane są kursy i wykłady.

Ostatnio przystąpili dolnośląscy kolejarze do 
stworzenia Kolejowej Ligi Morskiej, przezna­
czając na ten ceł 170.000 złotych. Podjęto ini­
cjatywę wybudowania pomnika Tadeusza Ko- . 
sciuszkl,' na 'co  ofiarowano sumę. 120.000 zt^ 
Dalsza zbiórka trwa. Nadto prowadzona jest 
zbiórka książek polskich do kolejowych biblię- . 
tek. Zorganizowane kółka myśliwskie i  ryba­
ckie pozwalają członkom w dni wolne od pra­
cy na zdrowy wypoczynek i: nabranie sił do 
dalszej pracy.

i Tak mniej więcej przedstawiają się wyniki 
pionierskiej działalności dolnośląskiego koleja­
rza, to jest pierwszy rok jego pracy nad odbu­
dową polskiego transportu w najdalej na za­
chód wysuniętym województwie. Było dużo 
kłopotów i zmartwień,. Wymagały one żelaznej 
woli i cierpliwości, a nawet samozaparcia. Pra- . 
ca często .była niewdzięczna i „czarna". Lecz 
trud włożony ‘w dolnośląskie kolejnictwo dzie­
siątkami rąk, przypieczętowany potem człowie-1 
ka. pracy i jego uczuciowym związaniem się — J 
nie poszedł na marne. Setkami kilometrów szyn, 
dziesiątkami naprawionych mostów spięła się i 
na zawsze związała Macierz nasza z Wrocfa- . 
wiem, Legnicą, Kłodzkiem i Brzegiem.

Niech ten pierwszy krok gigantycznego wy- 
sitku polskiego. kolejarza będzie mu bodźcęm 
do dalszej prący i drogę pamiątką owych óńi 
bojowych i wielkich. D. E.
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Zjazd Dyrektorów i Lekarzy Uzdrowisk Polskich w Puszczykowie
W dniach od 18, dó 22 m aja  odbywał się 

w Puszczykowie - Zdroju Zjazd Dyrektorów 
1 Lekarzy Uzdrowisk Polskich.

.W prześlicznym otoczeniu Domu Zdro­
jowego, położonego w pięknym  parku, tak 
dziwnym dla nas, nietkniętym  przez wojnę,' 
w atmosferze kom fortu i najcudniejszej de­
koracji pięknych dni majowych, w przepy­
chu bogactw przyrody naszych odzyskanych 
uzdrowisk odbyło się spotkanie tych, którzy 
wzięli w swoje ręce dobro uzdrowisk pol­
skich, oraz pieczę nad ... wypełnieniem ich 
nowych celów i zadań. '

Po przem ówieniach oficjalnych z okazji 
otw arcia zjazdu i referacie dyr. Uzdrowisk 
.Polskich W. Lengi, wygłosił referat dyr. 
departam entu Zdrowia dr. J. Dobrzyński 
p. t. „Projekt nowej organizacji uzdrowisk 
jako  zagadnienie społeczno - gospodarcze". 
Obszerny i doskonały referat, będący jakby 
kręgosłupem  tem atów zjazdu, trudno będzie 
Streścić w ciasnych ‘ram ach artykułu . Ana­
liza ekonomiczna, zreferowana przez dr. Do­
brzyńskiego, podkreśla, że gospodarka św ia­
ta  .uległa po wojnie charakterystycznej de- 
formacji. Prof. W arga, dyrektor Insty tu tu  
Gospodarki i Polityki Światowej w ZSRR, 
dowodzi, że wpina wytw arza fazę wysokiej 
koniunktury specyficznego, rodzaju. Sprawa 
rynku nie istnieje, gdyż państw o staje się 
nieograniczonym  nabywcą. Trudności zaś 
spraw ia zdobycie elem entu kap ita łu  produk­
cyjnego, jak  siły roboczej, surowca, środków 
pródukcji i transportu , a Więc zam iana ka­
p ita łu  finansowego n a  produkcyjny. •

- Słyszy się często, że przem ysł uzdrowi­
skowy skazany jest n a  okres depresji, po­
nieważ nie m a j*nie będzie rychło zamożnego 
kuracjusza, który jest niezbędny dla n a ­
szych uzdrowisk. Jest to pogląd błędny, po­
m yślny bowiem rozwój opiera się w demo­
kratycznym  nowoczesnym państw ie nie na  
garstce uprzywilejowanych, a l e  n a  s z e ­
r o k i c h  w a r s t w a c h  p r a c o w n ic z y c h .  
W arstw y te, b ę d ą c : współwłaścicielem i 
współgospodarzem wszystkich kluczowych' 
baz surowcowych i przetwórczych, same z 
łatwością w ypracują dła siebie dochód spo­
łeczny, który umożliwi 1 zapewni im  mo­
żność korzystania ze świadczeń i dobro­
dziejstw turystycznp - uzdrowiskowych.

Druga okoliczność sprzyjająca to 
wzrost posiadania i zatrudnienia po prze­
sunięciu naszych granic na zachód. Liczba 
zakładów przemysłowych powiększyła się 
o 49%, a  za trudn ien ie 'po  całkowitym u ru ­
chomieniu wykaże podwyżkę o 46%. W  su­
mie górnictwo i przemysł zatrudni n ie  jak 
do 1939 r. 850 tysięcy pracowników, lecz pół­
tora miliona- To jest rezerwat ludzi, który 
zasili ruch turystyczno - uzdrowiskowy i  dla 
którego trzeba te uzdrowiska przygotować.

' Uzdrowiska, będąc naturalnym , źródłem' 
siły i zdrowia, są  Ważnym regeneratorem  
fizycznych i umysłowych sił społeczeństwa. 
Przed wojną zaledwie 3—4% ludności ko­
rzystało z uzdrowisk. Włączone w krąg 
zainteresowań i potrzeb ogółu, nabiera ru ­
mieńców życia gospodarczego i s taną się 
dźwigpią w ażnych gałęzi przem ysłu i h an ­
dlu. •

W dzisiejszym ustroju demokratycznym, 
którego celem jest aw ans społeczny szero­
kich mas, mogą uzdrowiska tę rolę wypeł­
nić w ■ stopniu.'' wyższym, aniżeli w ram ach 
gospodarki odziedziczonej po przedwojen­
nych właścicielach. To uważa dr. Dobrzyń­
ski za zadanie nowej organizacji uzdrowisk.

Podkreślając wielką gospodarczą wartość 
uzdrowisk, podaje dr. Dobrzyński, że w ar­
tość kap ita łu  włożonego w uzdrowiska n ie­
mieckie przewyższała łączną wartość kap i­
tałów inwestowanych w niemiecki przemysł 
żelazny d  węglowy.

Uzdrowiska są nie., tylko wspaniałymi 
... lecznicami, ale i w arsztatam i pracy dla 

wielu tysięcy osób draż wiążą się ściśle z 
całokształtem  gospodarki społecznej i pań­
stwowej. W organizacji pracy nad  ich od­
budową powinny współdziałać czynniki; 
przyrodoleczniczy, lekarski, techniczny i 
przemysłowo - kupiecki. Sprawy inwesty­
cyjne, finansowe i propaganda m uszą Opie­

rać się o p lan  gospodarki w skali państw o­
wej. Tylko gospodarka, kierowana może uj­
mować spraw ę uzdrowisk jako całość. Go­
spodarka planowa w ustroju demokratycz­
nym  polega na uspołecznionym, centralnym , 
spoczywającym w rękach państw a kierow­
nictwie produkcji, dążącym do zaspokojenia 
potrzeb ogółu przez racjonalne wykorzysta­
nie istniejących bogactw naturalnych, za­
sobów, urządzeń technicznych i pracy ludz­
kiej.

W następnym , doskonałym referacie p t  
„Zasoby uzdrowiskowe Polski, a państwowa 
gospodarka planowa" prof, dr. Sabatowski 
robi porównanie s tra t i zysków ilości na-

T-wo Teatru i Muzyki Ludowej RP urządza w 
Olsztynie w dniu Zielonych Świąt (9 i 10 czerwcś 
br„ pierwsze ogólno-polskie

„G o d y  W io s e n n e "
wielkie widowisko regionalne, połączone z ogólno­
polskim zjazdem prasy i zlotem repreZentaeyj 
wszystkich regionów Polski,
. „Gody Wiosenne" sa próbą znalezienia nowej 
fo^my dla ogólno-polskiego „Święta Młodzieży", 
które powtarzane co roku na' wiosnę, dałoby, 
młodzieży możność wyżycia się na polu arty­
stycznym i literackim.

W  tym roku1 święto to pomyślane jest w Olszty­
nie szerzej jako:

1. Warmijsko-mazurskie święto powrotu wsżyst- 
kich ziem odzyskanych na łono Macierzy; ,

2. uroczysty akt wniesienia dotychczasowego 
dorobku kultury ludu warraijskiego i ma­
zurskiego do ogólnej skarbnicy polskiej 
kultury narodowej.

.3. zbiorowy akt woli Narodu Polskiego zadoku­
mentowania przed światem, że Powiśla, 
Warmia i Mazury, ziemie od wieków polskie, 
są i polskimi zostaną.

Program „Godów wiosennych" przewiduje w 
pierwszym dniu

1. otwarcie i obrady pierwszego ogólno-polskiego 
zjazdu prąąy na ziemi Warmijsko-mazurskiej;

2. zbiórkę wszystkich przybyłych delegacji regio­
nalnych na jednym z placów Olsztyna i po-

' chód ulicami miasta; ' v
3. zatknięcie „Rodła" (symbolu walki o polskość 

Polaków w Niemczech) na murach zamku;
4. uroczystości na stadionie, połączone z sądem

szych uzdrowisk. A więc: ubyły nam  n a ­
stępująca zdroje; Druskienniki, Jaremcze, 
Kosów, Hrebenów, Morskyn, T f liska wiec, 
Lubień# Niemirów, Czercze, Szkło, Zalesz­
czyki, Kuty, oraz górskie stacje klimatyczne: 
Worochta, Tatarów, Sławsk, . Mikuliczyn. 
Zyskaliśmy 18 -uzdrowisk, 12 stacji klim a­
tycznych i około 40 kąpielisk morskich. 
Frekwencja straconych wynosiła 60 tys. ó- 
sób, w miejscowościach zaś odzyskanych — 
140 tys.

Apeluje prof. Sabatowski, aby- dwa piękne 
utracone t dzieła lekarskie przenieść do n a ­
szych zdrojowisk. Śą torizakład ś. p. dr. Le­
wickiej, poświęcony leczeniu słońcom i po­

nad „Smętkiem" i jego dworzanami oraz
; wielkim „Kiermaszem" (zabawa ludowa).
. Z uwagi na regionalny charakter „Kierma­

szu" istnieje możność urządzania przez grupy 
regionalne stoisk z artystycznym dorobkiem 

7 |  regionu. ■ ■ •: ......
W. drugim dmu Zielonych Świąt -przewidziany 

jest festiwal .śpiewaczy na dziedzińcu zamkowym 
i- Występy grup regionalnych w Teatrze Polskim 
(również i na prowincji).
1 5 Ponadto' program' pifżfSWidojjf wjteieęzfci w naj- 
piękniejsze uroczyska' i ’ do * pamiątek thfrddowych 
ziemi Wżrimjsko-fflaŻttfjkiej dla piisy, grup regio­
nalnych i wycieczek i  całej Pólski.

Celem tych wycieczek jest bezpośrednie zetknię­
cie ślę z polskością tej ' ziemi, nawiązanie kontaktu 
Z miejsćówą ludnością i Zetknięcie jej. z prawdziwą 
kulturą polską.

Dla uczestników przewidziane są specjalne 
zniżki kolejowe, ewentualnie pociągi popularne.

NIEUSTANNY ROZWÓJ HARCER­
SKICH OBOZÓW LETNICH

WARSZAWĄ (SĄP)., ‘Tegoroczna akcja letnia 
harcerstwa obejmuje 1600 . obozów 30-dniowych 
dla ?0,000 uczestników, do stanowi 1.9Ś3.150 
t. ,zw. „harcerzo-dni". ‘

Rzućmy teraz okiem na rozwój tej akcji w Ia-j 
tach ubiegłych.

W roku 1926 byłb zaledwie 401 obozów dia 
12.656 uczestników. Przy wzmożonej akcji obo­
zowej w r. .1932 osiąga się 1.005 obozów, a w 
foku 1932 już 2.327 obozów dla 66.747 uczestni­
ków. Widzimy więc, że ilość Uczestników Obo-' 
zów letnich stale wzrasta,' jakby w międzyeżasie 
wcale nie było wojny.

wietrzem w Druskiennikach i zakład podo­
bny, lecz połączony z leczeniem dietetycz­
nym  ś. p, d ra  Tarnawskiego w Kosowie, 
Pierwszy dałoby się uruchomić w Inowro­
cławiu lub Ciechocinku, drugi, Oparty ’q zna­
kom itą jakość jarzyn, jagód i- owoców, na­
leżałoby u rządzić . w niezmiernie w te bo­
gactwa obfitującą okolicę Zielonej Góry nad 
Odrą. Obszar ten dostarczał płodów do Ber­
lina i Drezna i nie wolno dopuścić dó upad­
ku tej kultury...

C o-się  tyczy gospodarki kąpieliskowej 
na wybrzeżu, to według zdania prof: Saba- 
towskiego musi ona być uzgodniona z wy. 
mogami obrony wybrzeża i gospodarki r y ­
backiej. W ędzarnie i fabryki kónserw —? to’ 
niemiły sąsiad kąpielisk, ale dla gospodarki' 

•narodowej arcyważny. Rybołóstwo pnoida f l  
będzie rozwinięte znacznie silniej, niż za 
czasów niem ieckich. i nędza rybaków nad­
morskich z czasów niemieckich przejdzie do 
historii..

'R e fe ra t: prof. Sabatowskiego poinformo­
wał słuchaczy, w jakie-zasoby przyrodni­
cze bogate są nasze odzyskane zdrojowiska. 
Tak na  przykład Kudowa i Duszniki posia­
dają cenny sk ładn ik ,arsen . \Vnd tych nie- 
mieliśmy wcale. M ają one cenną wartość 
jako aętykuł wysyłkowy,^ i

Dyr. Związku Uzdrowisk Polskich, ob. 
& ;M in k ie  wieżowa porusźyła kwestię ko- 
niecznoścj . skoordynowania akcji wczasów 
fohotniczych z akcją Związków Za wodo-j 
wych i innych organizacji,' których celem 
jeśt danie wyczerpanemu robotnikowi 
żłiwości najkorzystniejszego wypoczynku, 
połączonego z, leczeniem uzdrowiskowym. 
Apelńje dyr. Minkięwiczowa, aby sekcja' 
Państwowej Rady Zdrowia' zajęła się spra­
wą leeżhietwą uzdrowiskowego pod tym,; 
w łaśnie: względem.. ,

Dominującą myślą, przewodnią we 
wszystkich referatach było rozpowszechnień 
nie) lecznictwa uzdrowiskowego' i udostęj)^ 
ńieńi# go Wszystkim, pracującym , Ofiaróm- 
. wojny i dzieciom.

Delegat M inisterstwa Kóńounikacji jjóflśjl 
do wiadomości, że w celach udostępnienia 
przyjazdu lićzńym rzeszom z Centralnej Pol­
ski,' M inisterstwo uruchom i >z dniem 1 lipca 
następując# pociągi przyśpieszone: Warsza­
wa—Wrocław—W ałbrzych—Jelenia Góra t* 
Wrocław'—Kłodzko—Kudową.

: Drugi dzień obrad rozpoczęto ś.wietnilB 
wygłoszonym, doskonałym referatem  inży­
niera Z. Rudolfa, delegata Min. Odbudowy® 
pl t* „Ćżyieczność publiczna w Uzdroitó-'" 
skach", po. czym referowane były sprawy 
poszczególnych uzdrowisk: Swoszowice .dyn: 
dr. Adamski; Ciechocinek dyr. Hajduk;' 
Busko - Zdrój — dr. Marzfec; Iwonicz - Zdrój! 
— dyr. dr. ^Jaksiewięź, Szeząwńioa — dyr,. 
d«. M arossańyi; Byiwanów - Zdrój — dyr. 
mgr. Zemłik; Inowrocław — dyr. Kułjski,

' •. - W trzecim^ dniu^crłn^ed-rwygłosi.li referaty;- 
dr. Maszyński p. t. „Rola spółdzielczość w 
rozwoju społecznó- gospodarczym uzdrowisk 
pńlskich" i m ec.M iehalska p. t. „Projekt de­
kretu o utworzeniu przedsiębiorstwa pań­
stwowego „Uzdrowiska Ł Statutu
Przedsiębiorstwa", }

Po zamknięciu oficjalnej części Zjazdu 
odbyło się^pod przewodnictwem dyr. Adam­
skiego I-sze posiedzenie Sekcji do spraw 
uzdrowisk przy Państwowej Badzie Zdrowia, 
o ra z •' posiedzenie dyrektorów na temat: J 
„Tymczasowy" Centr. Zarząd PaństW. Uzdro­
wisk w "Polsce".
- Nie mogę pominąć milczeniem, iż w 

czasie zjazdu obchodzono uroczystość 35- 
lecią .pracy ,w uzdrowisku Krynica dyr. int.: 
Nowotarskiego,'tego ogólnie kochanego czło-,; 

.wieka, tak  bardzo kochającego Krynicę. lut. 
Nowotarski w referacie swoim podał hi­
storię rozwoju Krynicy od 1735 roku, " jjj 
i  Bo 'obradach i  referatach w godzinach; 
popołudniowych , zwiedzaliśmy kolejno? 

, wszystkie Uzdrowiska. Wszędzie byliśmy 
bardzo krótko, ale-przez te krótkie chwile 
pobytu poczuliśmy, że ziemie te stały się 
nasze i na prawdę bliskie. ’

A. Elektorowiczowa.

ŚWIĘTO MATKI „ , . .  wielodzietnie matki 
otrzymały premie pieniężne..

—  Masz, kup sobie za to coś słodkiego... . (rys- a . wal)

Olsztyn pod znakiem „Godów  wiosennych"

Odgrzebujemy przeszłość

Środa, Sobota i bałam udw a ięzykowo-hisforyczne
Przez blisko sześć lat żyliśmy pod stalo­

wym kloszem okupacji niemieckiej. Klosz 
ten byl odrutowany, obstawiony SS-manąmi 
i  SA-manami, posiadał ludobójnie i krem a­
toria. które ustawicznie, całymi latam i dy­
miły. Przez blisko sześć la t nie mogliśmy 
się ani swobodnie wypowiedzieć, an i też wy­
pisać. To też kiedy nareszcie przyszła u- 
pragniona wolność,< kiedy na dodatek odzy­
skaliśm y ziemie zachodnie niegdyś utracone, 
naraz  „wybuchnął" u  wielu ludzi „talent" 
pisarski. Czy kto istotnie ten talen t ma, 
czy też jest go w całości bez najm niejszej 
reszty pozbawiony, chwyta za ' pióro i 
„olśniewa", albo przynajm niej pró­
buje to robić — innydh. A im ktoś mniej 
się n a  rzeczy zna, tym większego mędrca i 
erUdytę udaje i w ten sposób przyczynia się 
tylko d o . . ,  otum anienia bliżnićh swoich.

Jako przykład przytoczyć należy artykuł 
pewnego „uczonego", drukowany na łamach 
jednego z pism  wrocławskich na tem at ety? 
mologicznego i historycznego pochodzenia 
nazwy Środa Śląska.

Jednym  słowem, kto m a dziurki w nosie, 
gdy rozbija się nad jego głową bania z 
„natchnieniem", łapie pióro i pisze, piszę, 
p isz e ...  ' ' . .

Miejscowości pod nazwą Środa są znane 
niem al we wszystkich państw ach słowiań- 
skich W Polsce mam y jedną Środę na 
skich! ■* W Polsce m am y jedną Środę na 
Dolnym Śląsku, drugą w Wielkopolsce, a  
nazwę od Środa zdrobniałą — Śródka w po­
wiecie międzychodzkim, że wymienimy tyl­
ko hardziej znane. Na pograniczu czeskosto- 
wackim  i węgierskim jest nad  Wagiem 

•miejscowość Szeręd, co również odpowiada 
polskiemu znaczeniu środa.

Poszukajm y teraz żródłosłowu tego wy­
razu: skąd się on wziął, od czego pochodzi — 
czy ód nazwy dnia w, tygodniu) j a k . to do­
wodził autor artyku łu  owśgó dziennika 
wrocławskiego, czy też od jakiegoś środka?

W yraz środa jóst znany wszystkim języ- 
kom słowiańskim  i zawsze znaczy jedno, t. 
zn. środek, od którego dopiero wziął nazwę 
środkowy dzień tygodnia, a nie odwrotnie.

W języku storosłowiańskim wyraz po­
wyższy brzm iał serdo-serce, środek, cen­
trum  ciała.

-Nazwa miejscowości Środa na Dolnym 
Śląsku wywodzi się zatem od pewnego 

I środka, jakiegoś środkowego miejsca, któ­
rym  była dla innych dwóch punktów. Środek 
ten stanowiła oba dla dwóch m iast: Wroc­
ław ia i Legnicy, a  jeszcze' bliżej, według 
dawnych polskich określeń, dla dwóch 
księstw: wrocławskiego i legnickiego (dzi­
siaj), a lignickiego (w owe czasy), ówcześnie 

i obliczano, że środa położona jes t o 4 i 
V< miii od W rocławia i o 4 mile od Legnicy.

W owym czasie, t.zn. w wieku X Wroc­
ław posiadał już zamek i był siedzibą nowo- 
kreowanego biskupstwa, podczas gdy Bo­
lesław Długi pobudował w Legnicy, na 
miejsce dotychczasowej kasztelanii drewnia­
nej^ murowaną, dopiero w latach 1163—1201.

Oba dwory książęce — wrocławski ,1 
legnicki jak  to zresztą było we zwyczaju 
Wszystkich pańskich dworów w owym 
czasie, znajdowały się w ustawicznych po­
dróżach po swoich niewielkich włościach, a- 
niewątpliw ie składały sobie i sąsiedzkie 
wizyty, kiedy książęta nie byli ze sobą w 
wojnie, co się, •' notabene, zdarzało nader 
rzadko, chociaż się zdarzało. W tych po­
dróżach m usieli się więc zatrzymywać

gdzieś na południowy wypoczynek i posiłek, 
tudzież nocleg. Środa właśnie była ta k im ; 
najdogodniejszym punktem  środkowym mię­
dzy W rocławiem i Legnicą, tu ta j tąż nie 
tylko same dwory książęce, ale  i wszyscy 
ówcześni podróżnicy i kupcy się ‘zątrzywy- 
wali. I dla tych właśpie,. a  nie dla żadnych 
innych przyczyn miejscowość 'ta , która za­
pewne nie m iała do owego czasu żadnej 
nazwy, albo taką, która zginęła wpamięci 

i potomnych, faaZwana Została s ró d ą ! •’
Książe Henryk Brodaty pod koniec swo­

jego życia pobudował tu  zamek, jako rzScz 
w takich wypadkach ówcześnie nieodzowną, 
k tóry m iał służyć zarówno jako mieszkanie 
dw oru książącegó w czasie .podróży' księcia, 
jak  i do .obrony przed łotrzyskam i rozbija­

ją c y m  ; s ię po drogach i w czasie licznych 
; waśni książęco-braterśkich.
I Wywodzenie nazwy Środa, jak  to czynią 
Peiper, Damrot i inni od targów, któ.r# miały 
się. odbywać w dni środowe w tym mieście, 
jest najoczywistszym naukowym nonsensem. 
Zanim bowiem w Środzie Zaczęły się targi,; 
miasto #  pod nazwą ;właśńić,. ®r0dtf łiczybś 
Sobie już wiele dziesiątków, a  nawet ponad 
dwa wieki ‘życia i znane było pod nazwą 
dziesiejszą.

Podobnie rzecz się m a z nazwą lbiejsco- 
iwości Sobota, których i u nas i u  naszych 
pobratymców słowiańskich i nawet w Tu­
ryngii (co świadczy o pobycie tam  Słowian) 
jes t kilka. Mamy w ięc Sobotę nad. Bobrem, 

-Sobótkę na Opolszczyżńie, Sobotę pod Gdań­
skiem i  .Sobotę (Zopten) w Turyngii.

W tym miejscu napraw dę dziwić się 
mocno trzeba, że zwyczajną. Sobotę' pod 
Gdańskiem nazwano dzisiaj Sopot. Skąd się 
to wzięło? ■ Dlaczego?

Uczciwy i rzetelny uczony niemiecki 
Adolf Moepert w swej pracy o miejscowo­
ściach powiatu średzkiego w Woj. wrocław­
skim zupełnie słusznie powiada: „co .znaczy

nazwa Sobota, najlepiej będzie zajrzeć do ; 
dawnych spisóW j klasztorów". I istotom  
okazuj# się, że w Sobocie nad Bobrem znaj-:j 
d/jwał się klasztor kł&gdalenek, jago pro-| 
wincja mfecjerzystegb • klasztoru w Naum-1 
burgu nad Gwizdą (Queis), w Sobocie w i 
Turyngii istn iała cela pustelnicza, Sobota j  
pod' Gdańskiem leżała w , :póbiiżu' 'klaaii^NH 
■w Oliwie, góra Sobod była siedzibą dawnego j 
klasztoru Pudagla, którego centrala znajdejj 
wała się na 'W yśpię Uzdań (Usedow) przy ' 
uiśęim Ódży, Sobótka na QpblmczyMMć*4 
najdawniejszych czasów była siedzibą; j 
później tylko probostwem wroclauszichu 
Augustynów. Z-tego wniosek, że sam a nazwali 
Sobota czy zdrobniała Sobótka m a ścisłym 
związek ze siedzibą klasztorną. A że słowoJ 
sóbóisf nic; m# pi# współnegp z gRbbatcM 
i jest wyrazem czysto słowiańskim, tegffg 
łatwo dowieść. Sobota wywodzi się od sta-j  
TOsłótyiańskiegó wyrazu sob-istwo; (samota 
ńość),, sobica (osobnica, osamotnienie), oso-1 
bysti sę W języku czeskim znaczy odo6*bM| 
się, żyć- w. samotności. Sobota jest Wi#® ? | | i  
nonimem polskiego wyrazu samota,,POdobt^M 
jak, sobolubstwo jest synonimem saniolub-J 
siwo. Czeska' samota oznacza do dziś dom* 
stojący na osobności, a  w języku poteki«i 
-wiele mamy słów, .które' się .kończą właśnJ«l 
a a  ota, jak  .choćby sierota, biedota 

, A zatem Sobotą n ie  oznacza nic innegJS 
jak  tylko górę lub wzniesienie, ną któnw® 
znajdował się klasztor, bądź pustelnia 
służąca do samotnych rozmyślań mnichów* 
mniszek lub pustejńików, których w okresr j  
wczesnego u nas chrześcijaństwa było 8 ; 
nazbyt wi#lu. 1

Z tych pizyczyn nazwanie dzisiaj j  
słowiańskiej. Soboty pod Gdańskiem l®. j 
wiem na jak ich  podstawach) S t^ ó W b J j.i  
zniemczonego wyrazu Zoppt, jest jakim0 \ 
tragicznym nieporozumieniem.

A. K r u s z y ń « 0



Proces bandy „Otta" we Wrocławiu
Trzeci dzień rozprawy przeciw członkom bandy „Otto*

Trzeciego dnia zeznawał oskarżony Szymberski 
-Edward „Śmigus11, lat 21, zam. w Bytomiu. 
Oskarżony przyznaje, się. częściowo do winy. 
Przyznaje się do dezercji z M. O., która wedle 
jego' zeznań nastąpiła, pod. presją milicjanta

■ Czarneckiego, który groził mu śmiercią, w wy*, 
i padku odmowy wykonania , rozkazu, do udziału

w rozbrojeniu posterunku M. O., .do rabunku 
trzech krów i jałówki U gospodarza we wsi Piątko-' 
Wice, pow. Przemyśl, ze sprzedaży których*' 
oskarżony otrzymał 3 tys. zł. Przyznaje się dalej 
do przynależności cłó bandy „Rudego", jak 
również do udziału .w napadzie na pociąg na 

; stacji Czastary oraz do-czynnego oporu .wobec 
• W. P. w chwili, otoczenia bandy na melinie we 

wsi Wiewiórki, Oskarżony zdawał sobie sprawę," 
’ iż przynależność du nielegalnej organizacji jest 

karalna. Stwierdza, iż oskarżona' Motykówną nie 
strzelała w -czasie napadu na pociąg w Czastarach.

Tomasiewicz Irena „Danka", lat 16, zamieszkała 
. w Kolczynie, przyznaje się do czynów zarzu- 

; canyćh przez akt oskarżenia, Oprócz zarzutu, iż 
dobijała rannych.

Rosźowski Roman „Wiarus", lat 23, funkcjo* 
nariusz M. O. w Bakowicach, zam. w Bolesławcu,

■ częściowo przyznaje się do winy,- Nie przyznaje 
; się do dobrowolnej- dezercji <z* milicji M. O. Wy-
■ jaśnia, iż zdezerterował pod presją Czarneckiego, 

który groził mu, w razie odmowy, śmiercią. Nie
' przyznaje się również1 do strzelania z rkm. w cza­

sie napadu na pociąg ,w, Czastarach i oblężenia 
meliny ty Wiewiórce. Oskarżony stwierdza, iż 
osk. Motykówną prosiła, aby „Wilczek" zastępca 

- „Rudego" pozwolił wrocic jej do domu. Zeznaje,
, iż pskarżónk Tomasiewicz Irena strzelała do 

żołnierzy radzieckich z tyłu.
Piszczałka Idzi — ,,OsÓbka“ lat 22 szereg M. 

O., zam. w Kuźnicy pow. Kępno przyznaje się do 
;■ dezercji z; W .P. z batalionu ochrony sztabu i 

przynależności do wfzęśnia, do chwili aresztowa­
nia, dó bandy, do udziału w napadach: na tartak 
w Komorznie pow. Kluczborek, na gospodarza we 
wsi Przątnicach, gdzie zrabowano świnię, następnie 
na Urząd Bezp. w Kępnie, gdzie zamordowano 8 

|  funkcjonariuszy U. B. Oskarżony, zeznaję, iż dzia­
łał pod wyłyWem nienawiści do Rosjan. Zaprzecza,

. jakoby banda miała za' zadanie - walkę z Rządem 
Jedności Narodowej i przygotowaniem do wybo­
rów. Stwierdzą, iż celem bojówki była walka z 
Rosjanami ł  furtkejonariuszami U. B. oraz tymi,: 
którzyby ■ wskazywali władzom Członków niele­
galnych organizacji. .Dalej potwierdza, iż ■ osk. 
Tomasiewicz brała udział w zabójstwie funkcjo­
nariusza U. B.

Kuźniak Stanisław, zamieszkały w Buczku 
; Wielkim pow. Rechtal, zeznaje, iż do bandy 

vfe,Qtto“, do której należał jego szwagier Józef 
r Pietrzak, doprowadził dezertera W. P., który 

występował w bandzie pod pseudonimem „Wil- 
- czek", przechowywał: broń,1 automat Oraz ’i,pancer-j 

fąust", pozostawioną przez szwngra po ucieczce 
tego ostatniego z bandy „Otto*. Oświadczył, Iż 
członkiem bandy nie był, Potwierdza to również 
oskarżony Piszczałka. Dó innych zarzutów nie 

' przyznaje się.
Taras Irena „Krystyna" - i  lat 19, zamieszkałą 

w  ̂Szpocie pow. Kępno, córka vólksdeutscha, 
twierdzi, iż rołksliśty nie podpisała. .• .•

H ok-̂iŻ posiadała mełegakty-póstoletj lecz bez amu- 
ssnfcji, do bandy zabrał ją przemocą „Otto", gdyż 
’ podobała mu się jako!/kobieta: Przez cały czas
... pobytu w Bandzie byłą pod' nadzorem. Po śmierci 
s«Otto“ uciekła a* pśtóćt: porzuciła;
| s f Młynarczyk Władysław — dyżurny ruchu na 
. stącji Czastary lat 38, do winy nie przynaje się, 

wyjaśnia, te  rozkład jazdy podał bandytom, bo 
<>sądził po 'ich zachowaniu, iż są funkcionariuszami 

U. B. Opisuję napad bandy „Otto" na kasę kole­
jową w dniu 1-5’ grudnia,.- kiedy to Umundurowani 
osobnicy zrabowali z kasy 4 tys. zl. W 10 min. 
po oddaleniu się bandytów powiadomił o rabunku 
stację Wieluń, pomimo zakazu ze strony oprysz-| 
hów. Przedstawiając, mrożący krew w żyłach, 

fejitzebieg, potwornego napadu na pociąg w dniu 
ijjpg lutego br. na stacji w Czastarach, przyznaje, 

?e, jak jeden z bandytów Ścigał rannego
żołnierza.. Gdy strzały ucichły .spostrzegł na pe­
ronie zwłoki pomordowanych żołnierzy radziec-l 

O tym Wypadku pÓyriadomil również stację I 
Wieluń w 25 min. po odejściu bandy, choć za-1 

SgtjOniofto mu tego_ dokonań przed upływem 3 godz. I 
Oskarżony zeznaje, iż udzielił -pierwszej pomocy' 
rannemu żołnierzowi radzieckiemu.

-y Jeziorny Jan — zawiadawcą stacji w Cza­
starach lat 45, do winy się nie przyznaje. Opo-1 

® » d a ,  iż na zabawie w 'Czastarach, w krytyczni 
. nym dniu napadu na pociąg, byli jacyś Osobnicy I 

^,®undurach wojskowych.. 2  przemówień, w 
|*tÓryęh powiadomili- oni Uczestników zabawy o 
.. zniszczeniu  ̂wykazów kontyngentowych w gminie 
Czastary, i o tym, że za miesiąc — dwa, będą

inne rządy w Polsce, ia wtedy om (łojdą do' wła­
dzy oraz, ze Złorzeczeń pod adresem yU. B., jak1 
fÓWnieŹ z •#rży8ó'#’ ',,pre*?z rz'ąd«ii' fesyjSktm 
*  Polsce" wywnioskował, ii są to bandyci, a nie 
żołnierze. Z kolei opisuje przebieg napadu na po­
ciąg, który obserwował z Okna swego mieszkania. 
Byndyci obstawili tor. Gdy pociąg nadjechał, jeden 
z bandytów udał się z dyżurnym ruchu-ha czoło 
pociągu. Ińni bandyci Weszli do wagonów. Roz­
poczęła się strzelanina. Słyszał osk.,' jak banda 
poleciła żołnierzom W. p .  .wychodzić na peron. 
Widział, jak wypędzono żołnierzy radzieckich a 
następnie strzelano, Kiedy znajdujący się w wago­
nach żołnierze radzieccy widząc morderstwa, do­
konywane na ich współrodakach, nie chcieli opu­
szczać wagonów, -rozpoczęto mordować ich wew­
nątrz wozów. Widok ten tak przeraził oskarżo­
nego, iż dostał rozstroju nerwowego, Po" odejściu

bandy stwierdził, iż na peronie znajduje się 7 Za­
witych żołnierzy radzieckich i jeden polski. W 
poczekalni 'dworca zastaT jednego rannego żołnierza 
radzieckiego. Póżniej w budynku znaleziono dru­
giego- rannego żołnierza radzieckiego. Rannych 
odesłano pociągiem. Ponadto ną torach znale­
ziono jeszcze jednego zamordowanego żołnierza 
radzieckiego. Polecił dyżurnemu ruchu, by powia­
domił o wypadku władze; ten polecenie wykonał, 
alarmując stację Wieluń i żądając od tamtejszych 
urzędników powiadomienia o tym fakcie U. B. w 
Wieluniu i posterunku M. 0 . w Sokolnikach 
Stwierdza, iż osk. Młynaczyk zaopiekował się ran­
nym żołnierzem radzieckim. Stwierdza dalej; że 
do pokoju dyżurnego ruchu, weszło przed przyby- 
ciem pociągu ąkoio 15 osobników umundurowa­
nych i uzbrojonych w automaty, pistolety i gra­
naty, w  tym 2 kobiety. v,

S czlonkow bandy „Otto 
skazanych na śmierć

SJ;y. został ogłosZony wyrok w procesie 
dwunastu oskarżonych członków ■ bandy 
„Otto". Pięciu zostało skazanych na karę 
śmierci:- Są,, to: Marian MiHujski, ‘Marian 
Roszkowski, Piszczałka, Helena Motykówną, 
Edward Szemberski. S. Mikulskiego i Toma-

szewiczówną sąd skazał na 15 lat więzienia, 
Farąsównę i Kużhiką na JO lat, Jeziornego 
n a -1 rok więzienia. ;

W ładysłaW M łyńarćzyk ‘-został uniewin 
niony.

Na Mazurach nie było Niemców
OLSZTYN. .'(ZAP)- ..Na terenie Pomorza 

Wschodniego wynaradawianie ludności polskiej, 
rabunek mowy ojezystej w szkołach' był nie tyl­
ko' przez władze niemieckie tolerowany, ale 
wszelkimi siłami popierany, zaś z chwilą dojścia 
do władzy hitlerowców ’ życie polskie skrępowa­
no tysiącznymi więzami,, używając najokropniej­
szych szykan i  kar — do kary śmierci włącznie,

Niemiec dr Zweek w broszurze pt. ;,Die Be- 
wohner Masurens" stwierdza, że nie było Niem­
ców na Pomorzu Wschodnim. Wszędzie byli Po- 
laby- Nawet w Barsztynie, Wystrttcin, Pillupo- 
uach i w Królewcu były w kościołach polskie 
kazania. Według dra Zwecka wielkie postępy 
poczyniła - germanizacja .w .19 stuleciu, kiedy to 
rząd, szkoła i kościół popierały energicznie po­
litykę wynaradawiania,.'

Wykonawcą systemu wynaradawianie był

wówczas radca szkolny Baettig. Kronika szkol­
na w Wielkim Kóżaisku nazywa system germa- 
nizacyjny -Baettiga „Vergewaltigungssyste 
Był to okres niesłychanych, jak na ówczesne 
sy, gwałtów i brutalnego forsowania german iz­
mu. System-brutalny i gwałtowny-zamieniono po 
śmierci -Racttiga na system chytry i podstępny, 
kfóTy również przyniósł duże owoce. W roku 
1870 liczono na Mazurach, według obliczeń dra 
Zweeka, 305.500 Polaków i  31.500 Niemców, gdy 
w roku 1895 Pólńey stanowili już tylko 53 proc. 
ludności. -- > pi ‘t.
* Obecnie na terenie województwa mazurskiego 
znajduje się pkołęTOO.OOO ludności autochtonicz­
nej w. przeważającej ilości kobiet i dzieci. Mimn 
najohydniejszych metod germanizaeyjnyeh, lud­
ność autochtoniczna w większości włada języ­
kiem polskim i  zachowała obyczaje polskie.

Terminarz prac glosowania ludowego 
na Dolnym Śląsku

Powołując się na opublikowane zarządzenia Ker- 
misarza Generalnego- Głosowania Ludowego, Ko­
misja .Okręgowa przypomina o terminach, obo­
wiązujących samorządy terytoralne i  komisje 
obwodowe.. ■

■ Z dniem 30 maja upłynął termin sporządzenia 
..oddzielnie dla każdego obwodu glosowania: w 
trzech egzemplarzach spisów osób uprawnjpnych 
do glosowania, zamieszkałych w dniu ogłoszehia 
ustawy w danym obwodzie.

Tydł zaś, - którzy pó ' tym terminie zipiebili 
miejsce zamieszkania^ lub świeżo przybyli ńa tery­
torium danegp obwodu, jako repatrianci i .osied­
leńcy, należy -do dnia 20 czerwca br; wciągnąć do 
dodatkowego spisu.

Z dniem lf czerwca upłynął termin przesiania 
sporządzonych spisów osób uprawnionych do 
głosowania przewodniczącym obwodowych Ko­
misji w dwóch egzemplarzach, orazi przewodni­
czącemu Okręgówńj-^Komisji w jednym egzem­
plarzu.

Z tym samym dniem upłynął również termin, 
w którym pełnomocnicy obwodowi w miastach 
wydzielonych —  Miejskie : Rady NarodoNe '— 
ogłosió mieli we wszystkich gminach (obwodach 
miejskich) na pomocą plakatów o podziale po­
wiatu (miasta) na obwody głosowania z jedno­
czesnym wskazaniem biura

do głosowania, Oraz wnosżenie reklamacji,'zażaleń 
t sprzeciwów. ’

W następnych dniach upływają'’dalsze' term"^, 
ńa , które Komisją Okręgowa zwraca uwagę 
wszystkim upoważnianym do glosowania.

Od 3 czerwca do 9 czerwca włącznie -— należy 
wykładać codziennie ’ przez -5 godzin w Biurze 
Obwodowej Komisji spisu osób uprawnionych do 
głosowania. Lokale, godziny Urzędowania i wy­
łożenia spisów, jak wyżej wynika, podadzą do 
wiadomości pełnomocnicy Rządu i zarządu obwo­
dów miejskich. -

W tym więc czasie ma każdy obywatel, uważa­
jący, że jest upoważniony do głosowania, możność 
stwierdzić, czy jest Uwzględniony w spisie osób 
Upoważnionych do glosowania, jak również prze­
glądnąć spis wszystkich innych osób, i zorientować 
«t» “ y czasem do spisu osób upoważnionych do 
glosowania nie została wciągnięta osoba 'nie- 
upoważniona do głosowania, czy to że Względu na 
w iet czy przynależności narodowej, cży pozba­
wienia praw publicznych. W. .razie stwierdzenia 
podobnego faktu każda osoba, upoważniona do 
glosowania ma prąw° wnięść doniesienie ńa ręće1 
przewodniczącego Komisji Obwodowej. Również 
strona przeciwna może wnieść 'sprzeciw*

Do dnia 15 czerwca — przewodniczący Obwó- 
ńowej Komisji ̂ prześle żażhleflia j  ńieuwżpedmońe 
sprzeciwy przewodniczącemu Okręgowej Komisji■ godzin urzędojwania ,

Obwodowej Komisji, lokalów -glosowania, jerinlr do ewentualnego dalszego załatwienia, 
nów i miejsca wyłożenia spisu osób uprawnfonjrch | Decyzja Komisji Okręgowej .jest ostateczna.

3 sali teatralnej

.WILKI w NOCY"
Komedia w trzech akiach Tadeusza Riltnera 

W ystępy gościnne Teatru Krakowskiego im. J. Słowackiego
BH ^w ieśny satyryk obyczajowy, Tadhiiss 
ł wlttner wziął w -tej-sztuce- pod swój-nóż sek- 

ś^yjny popularny-i często opracowywany pro- 
p le m  podwójnej moralności. Pełen sztyw- 
i njrch zasad życiowych prokurator ^przeżyi 

I ^  swej .młodości mały eptzodzik miłosny. 
f5® o d a  dziewczyna, symulując strach przed 

nieistniejącymi wilkami, uwiodła go pe-iy- 
W ł  nocy. Fakt ten kiedyś, 'po wielu latach 

ma zaważyć na życiu prokuratora i sprową- 
'jWć go z drogi zasad i'cłbówiązku. Ta sąma 
kobieta pojawia się pó raz drugi w tyciu 

-‘-Prokuratora, już żonatego, który jest oskar- 
| tżycielem w,.procesie, jej kochanka o, -zabój,- 
Ptówo, popełnione na- jej mężu-.:

Prokurator, znalazłszy Się między roman- 
|  tyczną i histeryczną żoną a  ■ wyrafinowani; 
a  byłą kochanką, przewija ’sfę -jak ?'f>isko¥r 
|  Przez szepeg/wspaniałych sy tu ac ji komedio­

wych; autor zgrabnie konfrontuje jego de-- 
|  kląmacje o-moralności i dobrych obyczajach 
*.l rzeczywistością. Komedia Rittnera jest Z 

punktu widzema m oratnolćl mieszczańskiej 
; 'am oralna, trafia  lednak do przekonania 
! i Wsł)0*czeslwK0 wWza Plaśnie jako wytwor­

na satyra- obyczajowa Prokurator uważa, 
że jest w porządku z "sobą-; nie łnoże być' 

-p łow y o jego- przewinieniu wobec ;.żony, gdyż

popełniając grzeszek, którego owocem; było 
•tłziecko; 'Mis by ł̂ Ti^Wńż^iTBffEfty. jego  sa- 
sady pod^ tym względęm ni.e były Zatem 
naruszone. Może nawet spokojnie pozwolić 
jiciec mordercy, o którego winie jest' n a j­
zupełniej przekonany, aby- nie narazić, swej 
kariery — i deklamuje o swojej moralnej 
postaw ie.,

Zespół Teatru Miejskiego im. J. Słpwac- 
;Kią^o,.w Krąkpwie pokazał nam ^rę , jakiej 
nięjedęn widz wrocławski od dawna nie 
miał :fśpos®bhć8ci t i j f ie f : -  Zrozumiałe jest* 
ie  teatr o  Situ-,
pił na swej scenie kwiąt polskiego ąktór- 
stws. Do najdróbniejśżych odcieni wypra­
cowane szczegóły sprawiają, że tworzy się 
WlpąnMj? koncejft. Reżyser szld-
ki, Józef Karbowski położył właśnie głów­
ny nacisk na szczegóły gry i osiągnął przez 
to realizm niemal całkowity. Koojedia Rjt- 
tnera operaje dwoma rodzajami typów. Pjo- 
kurato.r, jegq matką I prez^  sadu- są t^pąjni 
ńiiesźrżańskimr o absotutnym'poczuciu rze­
czywistości, Dą nich clpłącza się Żąneta Dyl, 
s k a ln ie , będąca jędnąk typem mieszczań­
skim. Drugą sferę* stapowią, żona prokura-' 
tora, Jttlia . i domniemańy mordercą Jan, 
Morwicj, fantaści i romantycy, zdradzajbej i

jńdnó objawy skrajpej histerii, drugie — 
idealizmu, ną‘ granicy obłąkania.

Na pierwszy piąn wybija się swą grą 
Karbowski jako prokurator. Kulturalny i 
opanowany aktor nigdzie w tej niełatwej 
roli suchego znawcy paragrafów nie prze­
szacow ał. Był poważpy 1 koiąiczny. Umiał 
*ro.bić ,z szanownego prokuratora potrzebną 
w tej komedii" karykaturę. Jako drugiego 
nalepy wyrpjenić Eugeniusza Solarskiego 
yy tó |ł Jana Morwicza, Tak właśnie musi- 

,yvyglądać postać romantycznego idealisty, 
któremu potrzebny jest zawsze jakiś ideał, 
9*y mógł popełnić dla niego zbrodnię lub 
samobójstwo, Barbara Ludwiżanka - gra 
nieco „zbyt 'realistycznie histeryczną żonę 
prokuratora, daje jednak niezwykle żywą 
postać; tchnącą prawdą życiową. 'Jadwiga 
Baronówna jako uwodzicielska Żaneta prze- 

zarówpp .grą, ją k , i  urodą. 
nafti jest' Taawfga Korecka jako matka, a 
Włodzimierz Macherski jako prezes sądu 
stwarza kapitalny typ hipokryty. Dobrym 
służącym jest Bolesław Sarmatowski. Na 
Szczególną pochwałę 'zasługuje mała wyko- 
naweżyni roli córeczki.

Bardzo ładnie opracowane są wnętrza.
Całość przedstawienia zrobiła na widzach 

jak najlepsze wrażenie, czego dowodem był 
aplauz nawet w czasie gry. Musimy tylko 
wyrazić żał z tego powodu, że znakomity 
teatr krakowski tak późno przypomniał so­
bie o nak -Zadziwiająco małą frekwencję! 
ttsJeży złożyć chyba na karlj dnia pow- 
szedniego. j,w

Zkcaiu
ZRABOWANE ZŁOTO I PLATYNA 

POWRÓCIŁY DO POLSKI 
WARSZAWA (PAP) — W dniu 27 bm. dele« 

g«t Biura Rewindykacji i Odszkodowań Wojen* 
nyęh przy Centralnym Urzędzie Planowania 
przywiózł 352 g platyny w sztabach i 656 g 
złota w bryłkach) odnalezione w ramach poszu­
kiwań rewindykacyjnych w Niemczech tf firmie 
Degtassa-Siebert w Hanau.

Kruszce te zostały zrabowane przez Niemców 
w fabryce jedwabiu w Cliodakowie, której pro­
dukcja wymaga sitek filtracyjnych, wykonywa* 
nych ze złota i platyny,

W toku dalszej akcji poszukiwawczej odnale­
ziono i zabezpieczono w strefie amerykańskiej: 
w Niemczech większą - ilość maszyn należących 

Ido firmy „Telefunkeo1 ‘ w Łodzi. Odnalezione 
maszyny jak najszybciej zostaną sprowadzone 
do Polski i zmontowane w fabryce, aby zasilić 
rynek krajowy aparatami radiowymi własnej 
produkcji.

Z Czechosłowacji nadeszły do krają odnale­
zione w dużej ilości księgozbiory. Wśród nich 
zrabowana m. in. biblioteka sejmowa. Zabezpie­
czono również w miejscowościach Nowy Palkenn 
berg i Mimon łącznie 8.891 tomów należących do 
Muzeum Społecznego.

W Bremie większe ilości maszyn ze etrefy bry* . 
tyjekiej oczekują na transport.

ZAOLZIE MUSI ODETCHNĄĆ OD 
POLAKÓW — GŁOSI POSEŁ Dr. UHLIRZ 

W ORŁOWEJ NA ZAOLZIU 
CIESZYN (PAP). Poseł partii narodowych 

socjalistów Czechosłowacji dr. Uhlirz prowadzi 
bardzo ożywioną akcę przedwyborczą na całjrm 
Śląsku Zaolziańskim. Ostatnio odbył się w Orło- 
w*j wiec, zwołany przez partię narodowo-socjali- 
styczną, podczas którego, ni, in. przemówił poseł 
ar. Uhlirz. Oświadczył on, ,że Czechosłowacja 
jest państwem, narodowym, -a cq do Polaków, to 
„Zaolzie (cieszyńskie) musi wreszcie od nich 
odetchnąć". Musimy uczynić generalny porządek 
— zakończył mówca.

OTWARCIE CODZIENNEJ KOMUNIKACJI 
WODNEJ Z WARSZAWY DO GDAŃSKA 
TORUŃ (SAP) — Państwowa Żegluga, Eks- 

ąózytura w( Tatuniu, zawiadamia'zainteresowane 
osoby i instytucje o przedłużeniu codziennej' ko­
munikacji pasażersko-towafówej Warszawa — 
Toruń aż do Gdańska.

W dniu 17 maja rb., o godz. 15-ej odszedł dą 
Gdańska z Toruniu pierwszym kursem statek 
„Traugutt". Z Gdańska przybywa statek do 
Torunia o godz. 12-ej: żegluga w poraniu roz- 
pbfezęła j8ż“pfflyjm0wanie towarów na pośpiesz* ■ 
ńy przewóz do ■wszystkich ^miejscowości ńad- 
brzeżnych ty kierunku Gdańska.

RADZIECKA KOMISJA DELIMITACYJNA 
W WARSZAWIE

WARSZAWA (PAP). W dniu 28 maja 
b. r. przybyła dó \yarszawy radziecka ko­
misja delimitacyjna z radcą A. M. Aleksan­
drowem, jako przewodniczącym; Poza tym  
m. in. przybyli członkowie delegacji gen, ; 
mjr. F. G. Krasowski i gąn. pajr. G. M. Czu- 
maków oraz generalny sekretarz W. D. Ła- 
gunów. Na. lotnisku witali jćh członkowie 
p o lsk iej' kójpiii^ delimitacyjńej" "z prze- 
wodniczącym wiceministrem Żaruk-Michal- 
skim na czele: W tym samym dniu mie- 
Śźana komisja delimitacyjna przystąpiła dó 

lp r§ ęy ^v;

SZABROWAŁ DZWONY KOŚCIELNE 
D-4B (ZAP). Na stacji kolejowej w Dębie 

(pod Szczecinem) w czasie kontroli pociągu 
^znaleziono w- wagonie przewożony do Polski 
centralnej dzwon kóścielny wagi 80B kg. Opie- " 
kun dzwona został aresztowany. W czasie 
badań, jakie przeprowadziła Komisja Spec­
jalna Do Walki z Nadużyciami okazało się, 

|że nie jest to pierwszy dzwdn, jaki przez 
tegoż osobnika został wywieziony. Przyznał 
się on, że już poprzednio wywióżł jeden 

I dzwoń- kościelny. ■

T Y D Z IE Ń  P O K
W dniach’Od h.do 10 czerwca odbędzie się na 

terenie całej Polski TYDZIEŃ POLSKIEGO 
CZERWONEGO KRZYŻA.
> Tydzień PCK ma za zadanie propagowanie 

Czołowego hasła PCK — niesienia pomocy ćier- 
piąbej ludzkości, oraz przedstawienie dotych­
czasowego dorobku tej instytucji i zapoznanie 
ogółu z  programem dalszego działania, dla. zna­
lezienia poparcia i zrozumienia potrzeb insty- 

Itucji czerwonokrzyekiej.

KOMUNIKAT SPECJALNY C.U.P.
„W cela usprawnienia pracy rewindy. 

kacyjnej, wszyscy repatrianci z zachodu 
proszeni są o komunikowanie do Biura Re­
windykacji 1  Odszkodowań Wojennych przy 
Centralnym Urzędzie Planowania, Warsza­
wa, Grochowska 274, tal. 88 621, wiadomości, 
dotyczących wywiezionego mienia prywat­
nego lub państwowego. W szczególności 
proszeni są o podowanie nazwisk 1 adresów 
Niemców, którzy zatrudnienie byli w czasie 
okupacji na obecnym terenie Polski w fa­
brykach i zakładach przemysłowych 1 w 
związku z tym mogą mięć wiadomości o 
miejscu, do którego maszyny i urządzenia 
tych fabryk zostały wywieziona".

KOMUNIKAT
Organa kontrolne Wojewódzkiego Wydziału 

Aprowizacji i Handlu podczas inspekcji w Kłodz 
ku w dniu 23 kwietnia 1946 -r. ■ ujawniły, że ob. 
Zalega Kazimierz, zatrudniony w Fabryce Pa­
pieru w Młynowie, pobrał na podstawie kart 
wymiennych „W“ Nr 284 163 i N r 297 267 dwie 
karty rzeczywiste I  kat. na swoje nazwisko na 
miesiąc marzec br., z którach jedna Nr 027 865 
wykorzystał w całości,, drugą zaś Nr 025 682 
częściowo.

Sprawa znajduje się w urzędowaniu prokura- 
tora Sądu Okręgowego w Kłodzku oraz K«nri*ji7 ś 
Specjalnej do Walki z Nadużyciami i Szkodnic­
twem Gospodarczym.

Winnemu grozi surowa kara.

DO UCZESTNIKÓW WALK O WOLNOŚĆ 
HISZPANII

Zarząd _ Główny Związku Dąbrowszczaków 
zwraca się do wszystkich uczestników walk' o 
wolność Hiszpanii w latach 1936/39 oraż matek, 
sterot i wdów po poległych Dąbrowszczakach, 
ażeby zgłosili swoje miejsce -zamieszkania, pod 
adres Związku Dąbrowszczaków, Warszawa. uL 
Mokotowska 62 lub Al. Stalina 49.



Z  ż y c i a  P a r t i i

Pierwszy zjazd powiatowy P.P.S. w  Złotorii
_ W  dniu 26 bm. odbył się Powiatowy 
Zjazd Polskiej P artii Socjalistycznej w Złó- 
torii. Zjazd zagaił przewodniczący PK PPS 
tow, Franciszek Herbut, witając przedsta­
wicieli z CKW PPS tow: Michalaka, z WK 
PPS tow. Zychowicza, przedstawicieli PPR, 
SL, Związków Zaw., OM TUR i ZWM. Na 
przewodniczącego Zjazdu powołano wice­
burm istrza Chojnowa tow. Jana W olańskie- 
gp. Da Prezydium  zostali powołani nastę­
pujący towarzysze: delegat CKW PPS Mi­
chałowicz, Filibor, WK PPS Żuchowiez,. 
Miszczak, Poleć, Wieruszewski.

Zjazd > powitał w imieniu pełnom ocnika 
rządu ob. Cerejewski, życząc owocnego, wy­
niku. obrad. W przemówieniu swoim po­
ruszył dwa najważniejsze problemy chwili 
obecnej a to:, PIJOK i referendum, ludowe, 
podkreślając, że wzięcie W nich udziału bę­

dzie egzaminem obywatelskim dla społeczeń-, 
stwa. n i _

W  imUniu PPR przemawiał drugi sekre­
tarz PK tow. Micoreki zaznaczając w krót­
kich słowach ważność jedności ruchu ro­
botniczo-chłopskiego. Nie wolno dopuścić do 
tego, aby wbito klin między ten  sojusz, za 
który krwawo; płacąc doprowadziliśmy go 
do końca.

Następnie przemawiali: przedstawiciel 
Związków Zawodowych, Samopomocy Chłop­
skiej i OM' TUR.

Przedstawiciel WK PPS tow. Zychowicz’ 
wygłosił referat polityczny, w którym  «a- 
znaczył ważność jedności robotniczo-chłop­
skiej i doniosłość glosowania ludowego, w 
którym  powinni wziąć -udział wszyscy 
chłopi i robotnicy, jfe;

Sprawozdanie, z .dotychczasowej działal­
ności PK PPS złożył przewodniczący tow, 
Herbut. Po .sprawozdaniu ; przewodniczącę-- 
go komisji rewizyjnej, ustępujĄćetfrtr prezy­
dium udzialpno absolutorium,, po czym wy­
brano przez aklam ację now y zarząd w skład 
którego' weszli: .jako przewodniczący tow. 
Francisszek Herbut, wiceprzewodniczący 
tow. Daniel Filebor, pierwszy sekretarz- 
tow. M arian Krezel; drugi sek re tarz tow , La- 
beda, skarbnik Eugeniusz Hannyga, kie­
rownik propagandy tow. M arian Orlik, kie­
rownik referatu rołńegO; tow.' Pec, kięrownik 
referatu kobiecego tow. Przeradzka. s - ;

Do komisji rewizyjnej zostali wybrani:
>tow. tow. Bialdoh, Sałowśki i Kot.: V : %

” jxa żakohcwnię odśpiewano „Czerwony 
.Sztąn.4ar“. , x

(  JCcomka kuUucalna
OTWARCIE INSTYTUTU FRANCUSKIEGO 

na Uniwersytecie Jagiellońskim 
KRABÓW kuli Uniwersytet®

Jagiellońskiego odbyła się uroczysta inaugura­
c ją  instytutu Fróuśuskiego, w obecności dele­
gatów ambasady francuskiej i naukowców iran- 
cuskich, specjalnie przybyłych do Krakowa 
przedstawicieli krakowskich sfer naukowych, 
Władz państwowych i organizacji młodzieżowych,

1 MILION ZŁOTYCH OTRZYMAŁ 
UNIWERSYTET TORUŃSKI 

T0RUŃ. (SAP). Wojewoda pomorski przy­
znał Uniwersytetowi TOruńsikłemu kwotę jedne­
go: miliona złotych na pokrycie najpilniejszych 
potrzeb tego zakładu naukowego oraz kwotę 
1 i pół miliona złotych na odbudowę- radiostacji 
toruńskiej.

SZWEDZKIE NARZĘDZIA CHIRURGICZNE 
DLA UNIWERSYTETU LUBELSKIEGO • 

LUBLIN (SAP) — W ramach darów szwedz­
kich, przeznaczonych dla polskich placówek nau­
ko wycht Uniwersytet im Marii Ourie-Skłodojlr- 

-sklej: otrzymał wielki komplet narzędzi chirur­
gicznych, razem ze specjalna szafę. Cenny ten 
dar Wzbogacił klinikę chirurgiczna, która po­
trzebowała większego kompletu tych narzędzi.NA DOLNYM ŚLĄSKU

r

Konferencja węglowa na Dolnym Śląsku
W  W ałbrzychu odbyła się dwudniowa 

konferencja zwołana przez Centralny Zarząd 
Przem yślu Węglowego d la rozpatrzenia 
Aktualnych. problemów górnictwa polskiego 
ze- specjalnym  uwzględnieniem spraw ko­
palń  dolnośląskich. W  Zjeżdzie, któremu 
przewodniczył naczelny dyrektor techniczny 
OZPW inż.JB. K rupiński wzięli udział: przed­
stawiciele Centralnego Zarządu Przemysłu 
Węglowego, naczelni dyrektorowie rejono­
wych zjednoczeń węglowych, zjednoczeń po­
mocniczych i central handlowych.

Ze sprawozdania naczelnego dyrektora 
Zjednoczenia Dolnośląskiego wynika, że n a j­

później zorganizowane Zjednoczenie Kopalń' 
Dolnośląskich, mimo nadzwyczaj -trudnyćh 
warunków, rozwija się coraz lepiej i stano­
wi już obecnie> w  polskim przemyśle węglo­
wym powabny i czynnik produkcyjny, któ­
rego rola niewątpliwie będzie stale wzrastać.

: Na .konferencji rozpatrzono miedzy in­
nymi sprawę premii w przemyśle gorńiczyin 
oraz w arunki niebędne dla dalszego podnie­
sienia, wy dobycia węgla i wzmożenia wydaj* 
ności pracy.

Powracający obecnie z Francji górnicy są 
elementem nadzwyczaj pożądanym na  te­

renie kopalń dolnośląskich, , zarówiió *’ że 
względów narodowych, jak  i produkcyjnych.;

Członkowie konferencji w drugim  dniu 
pobytu na Dolnym Śląsku odbyli rozmowy z 
górnikami, przybyłymi z Francji oraz z ich 
rodzinami w mieszkaniach, które zostały im 
przydzielone. Zę wszystkich wypowiedzi 
Wynika szczera radość ż powrątii K o OJcży- 
zny i zadowolenie z uzyskanych na miejscu 
warunków bytu,

- Członkowie Zjazdu wzięli również udział 
w powitaniu drugiej partii przybyłych z 
Francji górników polskich. Przyjechało w 
n ie/ około 200 górników, zaś wraz z rodzi­
nami ponad 700 osób.

S E P E B 1 U X B  K I N  
Kino „Śląsk”, ul. Ogrodowa 27.

wyświetla
światowe] stawy film produkcji radzieckiej 

p .t.  „C Y R K "
Początek seansów o godz. 15, 17, 19.
W niedzielę i święta poranki o godz. 13. . 

Dojazd tramwajem Nr. £  
„WARSZAWA",, ul. Fredry 16 (dawna Świdnic­

ka) wyświetla sensacyjny dramat amerykań­
skiej produkcji p. t i  „Uwodziciel". W rolach 
głównych Lionel Barrymooro i Kay Branda 

Kino „Pionier", ni. Marszałka Stalina 71, wy­
świetla film „Jadzia".
Kino „Polonia" — uL 2ero niskiego 53, wy­

świetla film produkcji radzieckiej p i; 
„Szalony Lotnik".

W isław a map niemieckich w e W rocław iu
WROCŁAW (PAP). W Uniwersyteckim In­

stytucie Geograficznym we Wrocławiu urządzono 
pod kierownictwem prof. Wąsowicza wystawę map 
niemieckich, przedstawiających śląskie stosunki 
etnicze od średniowiecza. Mapy te opracowano 
we Wrocławskim Instytucie Geografii Historycznej 
w okresie ostatnich lat 10-ciu. Poważne ż'a! na­
zwiska ich autorów (Schlenger, Mak) same mówią 
za siebie.. Nie były one oczywiście przeznaczone 
do publikacji a jdeynie do wewnętrznego użytku

niemieckiego, wskazują bowiem —  wbrew oficjal­
nym twierdzeniom niemieckim — że np. między 
Środą i Kętami była jeszcze-w-47 wieku- zwarta 
grupa wsi polskich (Widnica, Kryniczna, Litom) 
Również polską bała wschodnią oraz południowa 
część powiatu wrocławskiego: .z 'Węgrzynem,*' 
smasłowem i ŻóraWmem.' Nie ihńe lifty wresz­
cie do końca 17 wieku okolice Trzebnicy, która 
wówczas. należała do zwartego polskiego teryto­
rium językowego,' podobnie zresztą, jak powiat 
wrocławski. / ,

STUDENCI ODBUDOWUJĄ UCZELNIE 
We WROCŁAWIU

W  ślad za stolicą, studenci Uniwersytetu. i 
Politechniki we Wrocławiu przystąpili . samo­
rzutnie do pracy nad odbudową miasta. Rozpo­
częła pracę pierwsza grupa, złożona z 200 stu­
dentów wydz. med. U. W., oczyszczając tereny 
wokół głównego gmachu Uniwersyteckiego. Do 
pracy przystępują .wszystkie wydziały Uni­
wersytetu Wrocławskiego. Również studenci 
Politechniki rozpoczęli pracę, po czym zgłosiły 
się do niej-wszystkie wydziały, ogółem około 
1000 studentów Politechniki Wrocławskiej.

WROCŁAW MA SWOJĄ CHŁODNIĘ 
We Wrocławiu czynna jest od paru miesię­

cy duża chłodnia, Ucząca 4000 metrów kw. po­
wierzchni. Jest ona w Stanie przyjmować na 
skład mięso, świeże i-mrożone ryby, masło, ja­
ja,' owoce i  jarzyny. Uruchomiona również zo­
stanie w najbliższych tygodniach jedna z dwóch 
istniejących przy chłodni fabryk lodu, która 
zącznie produkować lód sztuczny na potrze­
by miasta.

CENNIK PAŃSTWOWEGO UZDROWISKA 
W KUDOWIE

WARSZAWA |(ZAP).:' Zarząd: Państwowego" 
Uzdrowiska Kudowa—-Zdrój ogłosił cennik na 
kapięle i zabiegi lecznicze. Karta miesięczna 
wód mineralnych — 60 zł., karta, kuracyjna na 
28 dni -i- 75 zł., karta kuracyjna na 28 dni dla 
drugiej i trzeciej osoby, członków rodziny — 50 
złotych.

Dla pracowników państwowych przewidziana 
jest 50-procentowa zniżka, od powyższych cen.

ZWIĄZEK PSZCZELARZY W CIEPLICACH
W  Cieplicach zorganizowano pierwszy w po.- 

wiecie jeleniogórskim Związek pszczelarzy, któ­
ry rozciągnął swą działalność na obszarze 
gmin Cieplice, Szklarska Poręba, Piotrowicz '‘T 
i .Chajnasty.

Ogłaszajcie się w Naprzodzie 
Dolnośląskim".

KOMUNIKAT
Wydział Aprowizacji i Handlu Urzędu Woje­

wódzkiego we Wrocławiu podaje do wiadomo­
ści, że $ 3 (1) Rozporządzenia Prezesa Rady Mi­
nistrów z dnia 9 marca 1946 r. w sprawie, unor­
mowania obrotu mięsem, wędlinami i innymi 
wyrobami wędliniarskimi, oraz znormalizowane­
go- wyrobu wędlin i innych wyrobó.w wędliniar­
skich (Dziennik świadczeń Rzeczowych Nr. 4, 
poz. 13) nakłada na wytwórców obowiązek za­
opatrzenia we własne plomby firmowe wędlin i 
wyrobów wędliniarskich, przeznaczonych do spo­
życia i  znajdujących się w obrocie, niezależnie 
od tego, czy stanowią wyrób własny czy też 
obcy.

W oparcia o j  3 (2) tegoż rozporządzenia, po­
cząwszy od 1 czerwca 1946 r. właściwe organy 
kontrolne będą żądać od sprzedawców wykaza­
nia się dowodami zakupu i  pochodzenia posia­
danych wędlin i  - wyrobów wędliniarskich.

Wędliny i  wyroby wędliniarskie, przywiezione 
do Wrocławia, poza oplombowaniem ich przez 
wytwórcę i zaopatrzeniem w świadectwo zaku­
puj powinny być poddane na miejscu badaniu 
lekarzowi weterynaryjnemu i odpowiednio oce­
chowane.

Od podanego wyżej terminu, tj. od 1 czerwca 
1946 r., organa kontroli, będą ściśle przestrzegać 
wprowadzenia w życie powyższych postanowień, 
prąy czyni wędliny i  wyroby wędliniarskie 'nie- 
zaopatrzone w plomby firmowe wytwórcy i  nie- 
posiadające świadectw zakupu, a odnośnie przy­
wiezionych do .Wrocławia nie poddane po­
wtórnemu badanju będą konfiskowane, a  na 

.winnych będą sporządzane doniesienia karno­

administracyjne o ukaraniu ich w trybie art. 7 
(I) tegoż Rozporządzenia, przewidującego karę 
aresztu od 6 miesięcy i grzywny do 500.000 zł, 
lub jedną z tych kar.

Obowiązek plombowania nie dotyczy wędlin i 
wyrobów wędliniarskich, sprzedawanych konsu­
mentom przez zakłady Wytwórcze (wędliniar­
skie) pod warunkiem, że na szyldzie zakładu bę­
dzie umieszczony napis „Wędliny własnego wy- 
róbu“ .

K O BJU N IK  A T
W  związku z nadejściem, nasion fasoli i 

kukurydzy, Wydział Aprowizacji t  Handlu 
Urzędu Wojewódzkiego wzywa działkowców 
m. Wrocławia do natychmiastowego pobierania 
tych nasion po cenach urzędowych ze sklepu 
Spółdzielni owocarsko-warzywniczej pl. Trzeb­
nicki Nr 7i referaty Apr. i Handlu winny' nie­
zwłocznie zrealizować wystawione zwolnienia 
na te nasiona i W najkrótszym czasie rozpro­
wadzić w terenie. Jednocześnie można i na­
leży zgłaszać dodatkowe zapotrzebowania na 
nasiona warzyw. (1S9)

Unieważnia się facsimile na nazwisko Kru­
s z e w s k i ^ ^ _____\
Fabryka i hurtownia wyrobów cukierniczych 
„MARCZEZIS“, Tam. Góry, Rynek 13 poleca 
pierwszorzędne wyroby po zniżonych cenach.
________  (198)
Zgubiono torbę z dokumentami na nazwisko 
Biegun Paweł, Wrocław, ul. Grabiszyńska 63/3.

(203)

n SPOŁEM"

lanaryny, pałeczki owocowe,
orzeszki, „ miętowe,
wiosenne „ śmietankowe,
raczki, „  m leczne;
irysy,
dropsy, pierniki,

soki:
malinowy,
porzeczkowy,

jeżynowy, 
surówkę owocową;

przyprawy do zup;
musztardę w słoikach 400 gr 

* „ franc. 250 gr

wodę kwiatową, 
mydełka kawalerskie, 
§ , „ jubileusz.,

, ,  lano.iinowe, 
puder dla dzieci,

proszek do zębów, 
shampon,

proszek do prania, 
świece w paczkach.

GOSPODARCZY SPÓŁDZIELNI R. P.
DELĆGATURA ZARZĄDU. N Ą  OKRĘG DOLNOŚLĄSKI 
Dział Spożyw czy, W rocław , ul. Krasińskiego 15, tel. 86

posiada śtaló na składzie i sprzedaje spółdzielniom przez swoje 
Oddziały następujące artykuły produkcji „Społem";

wyroby cukiernicze:

W  sklepach spółdzielni żądajcie tylko wyrobów 
produkcji „SPOŁEM"

URZĄD WOJEWÓDZKI DOŁNO-ŚLĄSKI WE WROCŁAWIU
» « a n g a s m  e 5 prawników

3 handlowców z akademickim wykształceniem  
3 „ ze średnim „
3 dobre maszynistki

lako pracowników w Wydziale Aprowizacji 1 Handlu.

Warunki dobre. Osobiste lub pisemne 
z g ło s z e n ia  w O d d z ia le  O gólnym  
W yd-zlała .A krow i za e ji i H andlu.
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